
Cena 50 gr 
Chemia. hotnictwe żelaza i staH 

i PRZEWODNICZĄCY lzbyf 
N}tszej parlamentu irańskiego P. 
l,J. H. Riazl dokonał is grudni~ 
br. w obecności ambasadora PRL 
B. Musielaka uroczystego otwar­
cia cukrowni w Isfahanie. lest 
ło jedna z siedmiu cukrowni do­
atare2;onycb przez Polske do lra· 
au. 

Mdl, lllelklela I ~k 
!li I ZI ~ilnla 1169 r-. eru drobna wytwórczość wykonały plany rome 
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. B 1 AK WYNIKA z pierwszych 
doniesień na temat wyborów par 
lamentarnych w Japonii. rządzą­
ca Partia Liberalno-Demokratycz­
na zdobyła ok. 80 proc. głosów. 
Rządząca partia zdobędzie praw 

Clopodobnie 244 mandaty w par­
lamencie. opozycyjna Partia So­
cjalistyczna - 60 mandatów, par­
tia Komeito (buddyści) - 15, so­
cjaldemokraci - B, komuniści -
3, a niezależni - 10. 

• SZTUCZNY satelita „rnter­
kosmos-2" zbudowany w 'ramach 
Współpracy naukowej nrz~ uczo­
nych I techników z różnych kra­
jów obozn socjalistycznego pra­
cuje normalnie. 

DZIENNIK 
tODZKI 

Po raz pierwszy w Polsce 
ponad 7 mln. ton surówki 
Nadwyżką rzędu 1,Z mld zl 

zamknie PRZEMYSŁ CHEl\IICZ­
NY bilans r. 1969 w produkcji 
globalnej, dzięki wykonaniu za 
dań w tym zakresie na ł dni 
przed terminem. Do Z7 bm. ro­
czne wartościowe plany pro­
dukcji globalnej wykonalo 8 
spośród 12 zjednoczeń resortu, 
a mianowicie przemysłu: azoto 
we go, tworzyw sztucznych 
„ERG", fj!.rb I lakierów, włó­
kien sztucznych, gumowego, ra 
fineril nafty, kopalnictwa su­
rowców chemicznych oraz bu­
dowy I remontów urządzeń che 
m.tcznych. Pozostałe wykonają 

swe zadania do końca roku. 
Osiągnięty poziom oznacza 
wzrost produkcji w stosuuku do 
ub, roku o 13,5 proc., zamiast 
przewidywanych 13,ł proc. 

ej<: towarow11 wartości 125 mld 
złotych. 

Do końca br, uspołeczniona 
drobna wytwórczoś(j przeznaczy 
na rynek sporą ponadplanową 

partię towarów. 

Kolegium M inisłersłwa Finansów 

HUTNICTWO ZELAZA I STA 
LI wykonało w pełni roczny 
plan produkcji towarowej, a do 
końca roku nadwyżka w tym 
przemyśle wyniesie ok. 1,5 mld 
złotych. 

W sobotę zameldowano o re­
alizacji zadań w bardzo ważnym 
dla gospodarki asortymencie wy 
robów - w produkcjj rur. 

• w PIERWSZY dzień świąt 
na autostradzie łączącej Augs­
burg i Ulm, w południowej czę­

ści NRF, doszło do wielkiego ka­
rambolu z udziałem ponad 150 
samochodów. W wyniku ,.łańcu­
chowej" kolizji ł2 osoby odnio­
sły mniej lub więcej poważne 

obratenia. Straty materia[n<e z 
powodu uszkodzonych samocho­
dów wynoozą łOO tys. marek {119 
tys. dolarów). 

• PREMIER Afganista- "· 
Etemadi przyjął w piątek PTze• 
bywającego w Afganistanie s o• 
ficjalną wizy~ przyjaini mini· 
atra obrony ZSRR, marszałka 
Andrieja Greczkę l towarzyszące 

w I kvvartale 1970 r. 
za najpoważniejsze uważa się 

efekty branży Włókien sztucz­
nych. Tu m. in. opanowano pro 
dukcję przędzy kordowej „su­
per-2", która umożliwia popra 
wę jakości produkowanego ogu 
mienia oraz znacznie podnlesio 
no jakoś(j Włókien syntetycz­
nych. 

W okresie świąt · wykonalt 
również tegoroczne obowiązki 
produkcyjne wielkopiecownicy, 
którzy wytopią dodatkowo ok. 
120 tys, ton surówki. Dzięki 
temu polska metalurgia Wypro 
dukuje w br. - po raz pierw­
szy w skali roku - ponad 7 
mln ton surówki żelaza. 

Zaopatrzenie rynku-Usługi-Kredyty-Podatki 
Najpoważniejsze natoq>lasł łru 

dnoścl wystąpiły w braf\ży prze 
mysłu nieorganicznego, w za­
kresie produkcji nawozów fo­
sforowych, sody kalcynowanej 
I trójpolifosforanów, wynikają 
ce z niedostatków w nowo ,u­
,ruchamianych obiektach. 

17 osób zginęło 
podczas świąt e zą 

• t I 
11111 Moby. ·Premier ~-reftlł s 
aadowoleniem, że przyjacielskie 
ltosunki między Afganistanem a 
Związkiem Radzieckim umacnia­
ją się we wszystkich dziedzinach, 
"1 tym również w dziedzinie w~J­
lkowej i wyraził wdzięczuoś~ rzai 
dowl radzieckiemu sa udzielana 
Afganistanowi pomoc gospodar­
czą. 

• w OKRESIE świąteemym 
iJ:a autostradach Stanów ZJedno· 
czonych zgmę!o 250 05ób. 

• w INDONEZJI arest:tow-o 
i.,pewną ilość osób podejrzanych o 
związki z nielegalną Indonezyj­
ską Partią Komunistye2;ną lub 
innymi grupami wywrotowymi". 
li TRWA STRA.JK dwóch ty­

ltięcy pracowników czterech fa­
bryk przemysłu jutowego w mie­
ście Khulna we Wschodnim Pa­
kistanie. Ząda:l4 out P<>d-Wl"ŻSU­
Dia 1<1.re>bków, 

• JEDYNIE li procent obywa­
łeli brytyjskich wypowiada aie 
sa przystąpieniem do EWG. pod­
czas gdy 3 lata temu u tym J>O­
sunięciem opowiadało Ilię Si pro­
eent. 

• w HOLLYWOOD n.a nory­
dzie rozpoczął się w sobotę wiel­
ki festiwal muzyki młodzieżowej 
(rock - festiYć.l). Zgromadził on 
około 35 tys. ooób i ma potrwać 
12 godziny. 

• W PALERMO - Syeylil 
prokurator generalny wydał na­
kaz areszt<>wania 15 osób oskar-

X 
X 
X 

Z'I llml. odbyło się w Mi nlsterstwte Finansów pod ~ 
Wodnlctwem ministra finansów Józefa Trendoty posiedze­
nie kolegium, na którym rozpatrzono bilans pieniężnych 
przychodów t wydatków ludności oraz plan kasowy ban­
ków aa I kwarta! 1970 r. W posiedzenia wzięli udział przed 
stawlclele Komisji Plano wania przy Radzie Ministrów 
I zainteresowanych resortó w gospodarczych. 

W t kwartale przyszłego roku około ł proc. Wynagrodzenia 
przewiduje się wzrost przycho objęte funduszem płac wzrosną 
dów plenJę:!:nych ludności w po o około 5 proc., świadczenia 
równaniu I I kwartałem br. o społeczne o około 7 proc„ wy-

I kwietniu rozstrzygnięcie konkursu 
na Centrum Zdrowia Dziecka 

w so'liote iiriewoi!nłeiącj ltO­
mitetu Wykonawczego Budowy 
Pomnika - Centrum Zdrowia 
Dziecka, min. .Janun Wieczorek 
J)Myjął orzed„tawiclell MSZ -
dyrektora departamentu. konsn-

Pierwsze 
„Stary-200" 

ft bln. taśmę montato~ h 
bryki Samochodów Ciężaro­

wych w Starachowicach, opuś/· 
cila partia informacyjna no­
wego typu 11amochodu ciężaro­
wego „Star 200" o ładowr..oścl 
8 ton. Samochody te ą wypo­
sażone w allnik1 wysokopręż­
ne o mocy 150 KM polskiej 
produkc~. I 

W roku przyszłym „Stary 
ZOO" przejdą próby eksploa ta­
cyjne w rótnych warunkach · 
drogowych. Seryjna produkcja I 
tego typu wozów przewicfzlana 
jest na rok 1971. 

W okresie 21 lat, staracho­
wicka FSC wyprodukowała po f 
nad 229 tys. ciężarówek róż- I 
nyah typów. 

farnego Jerzego Roszaka I wi­
cedyrektora tego departamentu 
St-isława Pichlę, którzy pue• 
kazali na jego ręce dar pienięż­
ny w wysokości !,5 ' łYS. dola­
rów na budowę Centrum Zdro­
wia Dziecka Od Polonii l)rytyj-

slcieJ. 
Dotycbensowe dotacje ł Ila­

" na Pomnij[ - Centrum Zdro 
wia Dziecka przekroczyły już 
- łąc>;nie ze zobowiązaniami rze 
czowymi - 108 mln zł. Ponad 
541 tys. dolarów wpłynęło na 
fundWPZ budtrwy od Polonii za­
granicznej. Zobowiązania rze­
czowe - w zaoferowanej robo­
ciźnie, materiałach budowla­
nych czy WY110saźeniu wnętrza 
przekroczyły jni wartoś6 łl 
mh• zł. I tak no. polscy hutni­
cy zobowią:r:ali sie wypre>duko­
wa6 dla Centrum Zdrowia 
Dziecka stal wartości ponad ZO 
mln zł i pokry6 koszt jej pro­
dukcji z własnych fnnduszów. 

Projekt Centrum Zdrowia 
Dziecka snajdnje sie obecnie· 
na planszach architektów - u­
cz stnik6W' konkursu, którego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Badger State" nie dopłynął do Wirfnamn 

żonych o udział w strzelaninie E I • b b • k • 
~1~r:~~:~~~wJii~s :;~E: ksp oz i a om 1 r a 1 e 
:~dzt'!,gtz~~u:~~~ają. b~ ~~:; Ni· e znany los 25 oso· b 
między dwiema ban-dam.i maful 
sycylijskiej. 

• WSCHODNIE wybrzełe USA w piątek nastąpila eksplozja w wyniku czego okręł zaczął 
nawiedziły gwałtowne huragany. • pokladzie amerykańskiego tonąć. Załoga po wysianiu dro 
które snowodowały znaczne znisz transportowca „Badger State", gą radiową sygnału s.o.s. opu 
czenia w stanach Luizjana, Ge- który wyplynął z portu Seatle ściła pokład. W godzinę póż-
orgia i Floryda. Zanotowano l'ÓW w Słanie Waszyngton z ladun- niej nastąpił wybuch. 
nież ofiary w ludziach. kłem rakiet oraz bomb, prze- Na pomoc tonącym pospieszył 

• w M GOD y znaczonycb dla amerykańslne- statek grecki „Khl;m Star", 
. ZIN ~o wysa- go korpusu ekspedycyjnego w który wyłowił z morza 14 spo-

d.zeniu w powietrze częs':'i ruro- Wietnamie po!Udniowym. Punk śród 39 członków zalogi. Los 
c:~gu naftowego na terenie Zam- tem docelowym statku była ba- Z5 pozostałych osób je.st dotych 
b11. dokonano następnej, tym ra- za morsko-powletrzna Da Nang. czas nie znany. 
zem nieudanej próby wysadzenia Eksplozja nastąpiła w momeu- Jak ujawnił rzecznik mary-
mostu na rzece Ruaha. na dro- cie gdy „Badger State" znajdo narkl wojennej USA, na pokla 
dze z Zambii do Tan za-ni i. wał się w odległości około 1000 dzle statkn znajdowało się 8.900 I 

e w ZWIĄZKU z wprowadze- km na północny wschód od wy rakiet i różnego kalibru bomb, 
niem na Filipinach programu spy Midway na Pacyfiku. W w tym również bomby 900·kllo-
oszczednościowego. od styeznią tej strefie panował silny sztorm, gramowe. 
1970 roku zostanie zw()lnionycb z 
pracy łO tysięcy pracowników 
państwowych. 

• KORESPONDENT „Try'buny 
Ludu", red. Zygmunt Słomkow­
ski wraz z żoną i 14-letnią córką' 
oraz nowo przybyły do Pekinu 
korespondent Węg'.erskiej Agen­
cji MTI, Baracs Denes, zostali 
zatrzymani na blisko 6 godz;n. 
Powodem zatrzymania Ich było 
jakoby przekroczenie strefy za-

• kazanej w parku pekińskim. do 
którego u dal\ się na spacer. O 
Istn ieniu tak'.ej strefy zakazanej 
n:e informował żaden naP:s. 
Park ten jest częstym miejscem 
spacerów cudzoziemców. 
+ SPROWADZONE do Bleszcza 

dów przed 6 laty stado żubrów 
stale się powiększa. Do chwili 
obecnej przybyło tu 19 żnbrząt, 
w bleż. roku - C?:tery. 
Obe~nie na terenie Bieszcza-

dów żyje na wolności 36 żubrów. 
NaiWIP,ksze stado liczące u sztu 
kl przl'bywa w rejonie nadleśni­
ctw• Stuposiany, pow. Ustrzyki 
Dolne. 

Czy grypa moż 
We Włoszech choruje 15 mln 

Judzi; we Francji, Belgii, An„ 
glii, grypa przerzedziła zało­
gi fabryk i obsadę biur; 
wzrost zachorowań o charak­
terze epidemicznym sygnali­
zują również inne kraje za­
chodnie. 

W Polsce grypy na rade nie 
ma. Mimo to służba zdrowia 
zarządziła ostre pogotowie. Po 
wstaje jednak pytanie: czy 
rzeczywiście musimy obawia6 
się grypy. skoro „gościła" już 
w naszym kraju na początkn 
1969 r.? Pr:i:ecież epidemie tej 
choroby zdarzają sie zwykle 
co parę lat? 

Zanim odpowiemy na to py 

tanie, sięgnijmy do bistorlt. 
Od jak dawna właściwie na­
wiedza nas grypa? Nie usta• 
lono tego. Nie wiadomo np.., 
czy nie była nią któraś z sza 
lejących przed wiekami „za­
raz morowych". WJaściwą gry 
Pe rozpoznano dopiero nod 
koniec ubie.głego stulecia. 
Wówczas to, w latach 18~9-
1891, przeszła przez wszvstkie 
cześci świata. Ciekawe też, że 
od tej chwili epidemie grypy 
73C7.f'h' Śie nowtaTzać co Da­
re 1~t· z zask:iltu~aca ree-ul:lr­
nośria, cze:l!o nTzecłtem nie 
notow1"1no. Snrawia to wr~'ie 
nje, .f Plf J?"<lvby 7"::tTazek J?t"V­
py po każdy111 ataku wypo-

płaty kredytów o około a proc„ 
w tym wypłaty kredytów obro 
t>owych dla gospodarstw chłop 

skich wzrosną o przeszło 11 
proc. 
Jednocześnie spod:zlewad Bk: 

należy niższych niż w ub. ro­
ku przychodów ludności ze 
sprzedaży produktów rolniczych 
ze względu na tegoroczną lt'ud 
ną sytuację w rolnictw:le, któ­
ra rzutować będzie również Dfl 
I półrocze 1970 r. 

Wzrost sprzedaży towarów 

. :(. . 
lak Informuje Komitet Drob 

nej Wytwórczości, tuż przed I 
świętami TEN DZIAŁ GOSPO­
DARKI wykonał również rocz 
ne z111dania, uzyskując produk· 

Utrudnione warunki atmosfe­
ryczne. nie zawsze wolne od 
§niegu I gołoledzi drogi nie od­
straszyły szerokiej rzeny PoSia• 
daczy ł k6łek od światecznych 
woj&ży. W okresie wigilii i Z 
dni świątecznych na drogach I 
jezdniach całego krajn wyda­
rzyły sle 43 11oważniejsze wY• 
padki. Z2'ineło w nich 17 osób, 
a 34 odniosły obraźenia. 

rynkowych na potrzeby ludno 
śc.1 w I kwartale przyszłego ro 
ku określa się na około 7 proc .. 
co wJąże się m. In. z wcześniej 
szym:I przedświątecznym.I zaku­
pami w marcu • 

Po ro1mowach egipsko - libijsko- sudańskich 

Na kolegium omawiano 1edno 
cześnie problemy związane ze 
stałym dążeniem do poprawy i 
wzbogacenia zaopatrzenia ryn­
ku. Podkreślono w związku z 
tym konieczność dalszego ogra 
niczenla tzw. sprzedaży poza­
rynkowej, która dotyC2'y za­
opatrywania się przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej w to 
wary i materiały w sieci han­
dlu detalicznego. 

wojskowa, polityczna • 
I gospodarcza 

Kolegium 11Znało za ll:onl~­

ne przeprowadzenie analizy za I 
pasów towarów rynkowych, w 
celu właściwego Ukierunkowa­
ma produkdJ zakładów prze-

(Dalszy ci~ aa str. it I 

W sobotę po południu akoń­
czyly się w Trypolisie (Libia) 
trójstronne rozmowv egipsko­
libijsko-sudańskie. Według agen 
cji MENA •. przewodniczący Sn­
dańskiej Rady Rewolucyjnej 
Numeiri opuścił Trypolis, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Chartumu. W najbliższym csa­
sie ma byf opublikowany wspól 
ny komunikat. 

Z portu w Cherbourgu 

Pięć okrętów wojennych 

btłęclu" kanonierek z Cher­
bourga ogłosiły w piątek wie­
czorem amerykańskie agencje 
prasowe Associated Press I Unl 
ted Press lnternacional. Za nl 
rnJ wiadomość tę podały fran­
cuskie rozgłośnie radiowe. Fran 
cuska Agencja Prasowa AFP 
w nocy z piątku na sobotę, 
potwierdziła te Informacje, do­
dając, że okręty opuściły port 
potajemnie I że załogi kanonie 
rek nie dokonały odpowiednich 
formalności paszportowych ani 
celnych. 

Kapitanat portu w Cherbour 
gu odmówił udzielenia jakich- I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

'Zdaniem obserwatorów polity• 
cznych, prezydent ZRA Nąser, 
przewodniczący Libijskiej Rady 
Rewolucyjnej Kadafi oraz gene­
rał Numeiri przedyskutowali 
problemy koordynacji wojsko­
wej, politycznej i gospodarczej 
między tvmi krajami. 

W sobotę w IJOdzinacb połud­
niowych, trzej przywódcy spot­
kali się z oficerami libijskim\, 
którzy kierowali we wrześniu 
br. przewrotem, w wyniku któ­
rego obalona została monar­
chia, J>rl!'Lydent saser nad:>.ł nul 
kownikowl Kadafiemu iedno z 
najwyższych odznaczeń egip­
skich. 

W Tryp(llisie zapowiedziano, 
te wizyta nrezydenta Nasera w 
Libii zosfala nnedłu7:ona o kt, 
ka dni. W sobote urb.fe słe on 
do Beni:rh'lzi, tl'<h·ie wygłosi 
przemówienie na wiecu. 

Agenc.ia MENA donosi. że nt'e 
zvdent N;1ser uda sie t stycz„ 
nia do Chartnmu, by wziać 
udzi;ił w nhrhociarh ~wiPta nie­
poclle!?łoś~j S11fł;1nu. W"'r2"foc;;1 on 
t•m ważne przemówienie polity• 
czne. 
Algieria zdecydowała się spełnić 

w najbliższym czasie wszystkie 
obowiązki. których się pod.il'ła 
w celu udzielenia pomocy ofia• 
rom agresji izrael•kiej. Algieria 
nie uchyli się również od „po• 
niesienia ofiar. które będą ko­
nieczne dla "mocnienia poten„ 
cjału walczących krajów arab 
skich". - głosi komunikat rzą 
du algierskiego. 

T~ej sensacji Francja nłe 
miała już dawno. Pięć okrętów 
wojennych nagle zniknE'-10, prze 
padło bez śladu. Pięć kanonie­
rek zbudowanych w stoczni w 
Cherbourgu opuściło nagle „ 
noc wigilijną port, udając si<: 
w nie znanym kierunku. Okręty 
te były przeznaczone dla Izra­
ela. Przed pięciu laty rząd 
lzraelsld zamówll w stoczni 
cherbourskiej 12 nowoczesnych 
kanonierek, z których 7 zostało 
dootarezonycb Tel-Awiwowi, 
przed nał-ożeniem przez gen. 
de Gaulle'a całkowitego embar 
ga na dostawy francuskiego 
sprzętu wojskowego dla Izraela. 
Pozostałych pięć, z których o­
statnia została wodowana zale­
dWie przed kilkoma dniami, by 
Io unieruchomionych w Cher­
bQurgu w zw:lązku z nalożonym 
embargo. 

Brandt o rozn10\\1ach 
z Polską 

Kanclerz NRF, Willy Brandt 
w wywiadzie dla „Koelncr Stadt 
Anzelger", który ukazal się w 
sobotę, poruszył szereg probie 
nrów polityki wewnętrznej I za 
granicznej swego rządu. 

Są to nowoczesne kanonierki 
o wyporności :!50 ton, ł5 me­
trach długości i 7 metrach sze 
rokości, rozwijające szybkość 
do 40 węzłów, tj. 70 kllometr6w 
na godzinę. Ich uzbrojenie skla 
dające się z działek I karabi­
nów maszynowych produkcji 
włoskiej oraz rakiet produkcji 
izraelskiej miało być zamonto­
wane w jednym z portów Izrael 
ski eh. I 
· Jest rzeczą charakterystyczną, 
te pierwsze informacje o „zn\-

Brandt stwierdził w swym 
wywiadzie, iż nowy rząd boń­
ski w dalszym ciągu główną 

nas zaatakować? 
czywał i nabierał sił do po- . 
nownego zaatakowania Juds­
kiego organizmu. 

Obe.:nie przyjmuje się, że 
grypy o charakterze epide­
micznym zdarzaja się co parę 
lat, zaś epidemie - przy nie­
zwykle ostrej formie choroby 

co parę dziesiątków lat. 
Wiemy, że w 1918 r. połącze­
nie grypy „hiszpanki" z pa· 
nujacym równocześnie a 
mylnie traktowanym jako gry 
pa - nag,minnym zapaleniem 
mózgu, kosztowało świat 2G 
milionów istnień ludzkich. 

Wiru•a !"TYPY (typ A\ nd•ło 
sir. 11c7onvm w·vi?'?lowa~ do· 
piero W . 1933 roku. Póżniej 

wykryto, te Istnieją jego od• 
miany, Kolejny typ B został 
ujawniony w 1941 r., a po 
wojnie dołączył się tyn C. Kai 
dy z nieb atakuje inaczej -
rozległe epidemie zawdziecza• 
my _,.rusowi A, ogniskowe 
wywołuje wirus B, natomiast 
wirus C nrzynosi - na szczę­
ście rzadko - grypę „płuc• 
na". 

W licznych pracowniach nau 
kowych odkrywano nowe wła­
ściwości tego wirusa rozpozna­
jąc jego kolejnych „muta.11-
tów". I tak grypa „azjatyc~" 
a roku 1957. która spowodowa 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

uwagę koncentrować będzie na 
kwestiach polityki wewnętrznej. 
Omawiając problemy polityki 

zagranicznej, Willy Brandt na­
wiązał do oświadczenia premie 
ra Polski złożonego w Sejmie 
I powiedział. iż rząd NRF zwra 
cając się do rządu polskiego 
jasno zdawał sobie z teęo spra 
we, że z rozmów między Niem 
cami zachodnimi a Polską, nie 
można wylączyt problemu gra 
nic europejskich w ogóle, a w 
szcze„ólności prohlemu granicy 
na Odrze I Nysie. 

Nawiązując do odpowiedzi Pol 
ski na notę rządu bońskle~o 
Brandt powiedział: ,.Będziemy 
wiec rokować I wiemy, że ten 
Wlłżny temat trzeba przy tej 
okaz.il omówić i że strona pol­
ska Od poczatku stwierdza, iż 
jest to dla niej rodzaj warun­
ku wstępnego''. 

I 

Krwawe śwf1:ta 
w Nigerii 

• Blisko d'.-a tvsiaC1! Biafrań-
czyków I żołnierzy federalnych 
sH nigervjskicb nonioslo śmier6 

w krwawvcb walkach w okre­
sie świat iloże~o Narodzenia. 
Nastaoilo nasilenie dziafań 

zbrojnycb we wszystkich sek• 
torach frontu. 



Pię_ć okrętów wojennych Społe;zeństwo stolicy' Dochody i wydatki ludności ~~ ~„~~~cm~:m~ 
k r b Śl d ~ Czy grypa zn1 nra o ez a u oddało hold (Dokończenie ze str. 1) ~~~;ec~~~~;'·1 ~~~~je;' ~~= ~ ~ inysłowych zgodnie z faktycz- nlec 1e t ównleż rozwlnlę- ~ m oz· e n as 

Pam '1ęc'1 zamordowanich nym popytem. cle ~~ersz~J rdzlalalnoścl kon- ~ 
) Omówiono także pewne man trolnej w celu wyeUminowanla a (Dokończenie ze str. 1) 

kolwlek wyja4nle11 na ten te-­
mat. Całkowite milczenie zacho 
wuje również francuslde Mini­
sterstwo Sil Zbrojnych. 

Ambasada Norweg!! w Pary­
:l:u opublikowała specjalny ko­
munikat stwie!'dzający, te okrę 
ty, które wyplynęly z Cher­
bourga pod flagą norweską, 
nie są · zarejestrowane w Nor­
wegi\. W konsekwencji Wlęc -
głosi komunikat - okręty te 
nie mają prawa posługiwać slę 
flagą norweską. Komunikat do 
da je, że norwesk ie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przekaza­
ło powyższą informację rządo­
wi francuskiemu 1a pośredni­
ctwem ambasady francuskiej w 
Oslo. 

O tym w 1ak w ielkiej tajem­
n icy I z jak dużym pośpi e­
che1n nasta piło przeprowadze­
nie całej operacji. świadczy naj 
lepiej fakt. że ofice rowie okrę 
tów pozos tawili na nabrze7u na 
wet swoje samoch ody. Kano­
n ierki mlaly bowiem nieliczną 
załogę izraelską. która Ich strze 
gla I opiekowała się nimi. 
Obserwatorzy uważają, że jest 
rzeczą nlemo?.llwą. aby okręty 
mogły niepostrzeżenie opuśc;:lć 
Cherbourg, który jest francus­
ką bazą wojskową, wyposażoną 
w radary 1 inny sprzęt detek­
cyjny. 

Gdzie Więc Udały Się kano­
nierki, eo prawda jeszcze nie 
uzbrojone, ale przezpaczone dla 
celów wojsk<:>wych, które opuś 
cily Cherbourg w noc w:tgilij­
ną? 

h
' 
1 

, kamen ty występujące jeszcze zdarzających się jeszcze przy- ~ t k "'') 
Przez it erOWCOW ciągle w naszej sytuacji rynko padków uchylania się od obo- ~ zaa a O\\rac. 

wej, a w szczególności niedo- wią1ku podatkowego. ~ • k • • w stateczny rozwój usług. Kolegium zapoznało Się rów- ~ ml esz ancow awra ·Szczególny nacisk położono na nleż ze zgłoszonym! I zapowie ~ 
kon i eczność bezwzględnego prze dzianymi przez prezydia woj. ~ 

Przed 30 laty - %1 grudnia 
1939 r. w Wawrze koło Warsza­
wv doszło do pierwsŻej maso­
wej egiekucjl dokonanej na 
ludności cywilnej' pnez poli-
cjantów 4 batalionu „Polizei 
Regiment Warschau". Zginęło 
wówczas 1><>nad 110 mężczyzn -
mieszkańców Wawra i Anina -
nazwiska 107 widnieja na pa­
miatkowycb obeliskach wznie• 
sionycb na miejscowym cmen­
tan:u. 

Pretekst~ teJ J)OtworneJ 

s t r zegania od początku roku, rad narodowych wnioslcaml do ~ 
u s talonych w Narodowym Pla- tyczącyml przewidywanej sytu- ~ 
n ie G ospodarc1ym I budżecie ac.11 p!eniężno-rynkowej w po- a 
państwa na 1970 r., nakazów szczególnych województwach. ~ 
oszczędnego wydatkowania środ ~ 
ków finansowych l budżeto- ~ 
wych. Dotyczy to m. In. wy- Podróz- ~~a datków z bezosobowego tundu ~ 

~~u s,~:~;w'::dzaat:~;,wnam~~:;~: u 1· "eprezydenta USA ~ 
~;'da:kó;YPr~s;:e~~1~ta:;;i~~;;"h~goa n li ~ 
także zamówień na roboty l u- ~ 
sług! oraz dostawy kooperacyj Oc1 piątku, 26 grudnia wice- ~~ 
ne zlecane jednostkom gospOdar prezydent USA, Spiro T. Agnew 

(Dokończenie ze str. 1) 
la ok. 1,5 miliarda zachoro­
wań, wywołana była orzez wi 
rusa A„ który po d a lszych 
przemianach zaatakował lud z­
kość ponownie w latach 
1964-1965. 

W piątek nad ranem ambasa 
da Izraelska w Paryżu podała, 1----------------­ zbrodni było sabicie Z podofi­

cerów niemieckich przez zna­
nych kryminalistów podwar­
szawskich. podczas pijackiej a­
wantury w kawiarni. O tle te­
go czynu dobrze wiedzieli 
Niemcy w chwili mordowania 
niewinnvch ludzi. Wśród ofiar 
egzekucji były również osobv 
pochodzenia niemieckiego i 
dwóch obywateli amerykań­
skich. Eg-Lekucja ta była pierw 
szym oi:"niwem długiego łańen­
cba zbrodni hitleroW5kich, po­
oełni<>nycb w Warszawie na 
ludności cywilnej, Warto przv­
pomnieć, że w ciągu 63 dni Po­
wstania Warszawskiego ooraw­
cv niemieccy wym<>rdowali po­
nad 200 tys. mieszkańców mia­
sta. 

Id nieuspoleczn!onej. odbywa pOdróż do krajów Azji ~ 
Przy udzielaniu kredytów go l strefy Pacyfiku. Odwiedzi on ~ 

spodarce ch!opskiej I ludności, Filipiny, Syjam. Nepal, Afga- ~ 

Istnieje wiele hipotez na te­
mat czynników pobudzających 
wirusa grypv do wywołvwania 
epidemii. Polski wlrusoloe;, 
prof. dr Przesmycki. na pod­
stawie badań własnych. do­
szedł do wniosku. źe wirus 
grypy pod koniec każdej epi· 
demii słabnie. ale nie ginie I 
w czasie „,odpoczynku" dosto­
sowuje sie do przeciwciał, ja­
kie wytworzyły się w czasie 
poprzednich epidemii w orga 
nizmie ludzkim. Stąd odmien­
ność wirusa w czasie następ­
nej epidemiL 

że !"ląd Izraelski nie Jest abso 
lutnie zaintereSoOwany sprawą 
;,zniknięcia'' plęciu kanonierek, 
które zostały sp!"ledane w ostat 
nich dniach pewnemu obcemu 
państwu. 

6 samoloiów 
stracił Izrael 

banki poW1nny większą uwagę nlstan, Malajzję, Singapur, In- ~ 
zwracać na konieczność elasty- donezję, Australlę l Nową Ze- ~ 
cznego działania. dostosowując landię, a ponadto - jak powie ~ 
swą politykę w tym zakresie dział - C,hclalby ;.Zahaczyć" o ~ Czasem wirus grypy ograni· 

cza się do jednego lub paru 
środowisk, bywa jednak i tal>., 
że rozpowszechnią się na ca• 
tym świecie, jak to miało mieł 
sce na przełomie 1968-li9 z oć• 
miana ,,Hongkong". 

zarówno do wymogów sytuacji Wietnam. · ~ 
płatniczej kredytobiorców, jak Jednym z gtównych cełów i'Iof W sobotę w południe AFP po 

dala, te urząd celny w Cher­
bourgu polnformowal, Iż okrę­
ty opuściły port pod flagą nor 
Weską. Agencja donosila, że zo 
stały one odkupione przez to­
warzystwo „Starboat and Weill, 
011 and Shipplng serviees" z 
Oslo. 

nad Kanałem Sueskim 
Sobotnia lK'an. kairska poda­

je szczegóły h:raelskiego ataku 

I d-0 sytuacji rynkowej. Banki jego misji jest zbadanie reakcji 1~ 
zol,>owlązano do zabezpieczenia krajów Azj! l strefy Pacyfiku ~ 
pełnej spłaty przypadających w na tzw. „doktrynę guamską", Z 
I kwartale rat ud?:ielonych kre proklamowaną przez prezydenta ~ 
dytów, a wydziały finansowe Nixona na wysnte Guam, pod ~ 

lotniczego w strefie Kanału 
Sueskiego. Dliiennlk .,Al-Ab-
ram" stwierdza, że czwartkowy 
nalot izraelski na pozycje egip­
skie zakończył sie całkowitym 
niepowodzeniem. mimo iż trwał 
on a godzin. Samoloty izrael­
skie na skutek o,o:nia egipskiej 
artylerii pneciwlotniczej zrzu­
ciły bomby z dala od celów. 

rad nar-Odowych - oo energlcz czas jego podróży do Azji la-1 ~ 
nego ściągania należnych pań- tern 1969 r. ~ 
stwu pOdatków 1 opiat. Specjal Sam prezydent Nixon, WY:!aś- ~ 
na uwaga powinna być zwróeo nla]ąc charakter pOdróży Agne i 

Gdyby było można stwie~ 
dzić w jaki sposób wirusowi 
grypy udaje się przetrwać 
okresv pomiędzy epidemiami, 
byłby on zapewne już opano• 
wany. Na razie jednak istnie­
ją na ten temat liczne i róż­
norodne hipotezy. Być może, 
wirusa grypy ludzie noszą w. 
sobie np. w drogach odd echo­
wych, i przy sprzyjających oko 
licznościach - ale jakich? -
rusza on do ponownego ataku. 
Fakt zapoczątkowania kolej• 
nych pandemii w Azji nasuwa 
przypuszczenie, Ze nosicielem 
wirusa może być jakieś zwie­
rzę azjatyckie. 

W stolicy Norwegtt nat<>mlast 
- jak podały francuskie roz­
głośnie radiowe - zaprzeczono 
tym doniesleni<>m l zaznaczono, 
że towarzystwo o podobnej na 
zwte w ogóle me jest znane. 

na na jednos11k1 gospodarki !tle wa, powled:zlal, te chOOzl o ~ 
przedyskutowanie z przywódca ~ 
ml pos2lCZególnych krajów pla- ~ 
nów USA, które mają być zre- I;; 
allzowane po zakończeniu woj- ~ 
ny wietnamskiej. Plany te zm!e ~ 
rzają m . in. do przerzucenia na ~ 
sojus:zmlków USA większej częś ~ 
cl ciężarów związanych z tłu- ~ 
mieniem ruchu narodowo-wy- ~ 
zwoleńczego. ~ W kwieinio 

rozstrzygnięcie 

konkursu 
(Dokończenie ze str. !) 

rozstnygnlęcle nastąpi w .kwiet 
niu 1970 r. Udział w konkursie 
jest honorowy, a nai:Tod• dla 
zwycięzcy będzie wcielenie Je­
go projektu w życie. 

Plan uje się, · źe i>od konlee 
1970 r. nastąpi nroczystość wmu I 
rowania kamienia wegielnego, 
a w 1971 r. rozpocznie się bu­
dowę <>blektu. Pomnik - Cen­
trum Zdrowia Dziecka, którego 
koszt budowy wyniesie ok. 500 
mln zl zlokalizowany będzie w 
Międzylesiu na 20 ha zalesione­
go terenu - za szpitalem kole­
jowym. Stołeczna Rada Naro-

1 dowa zaplanowała równoczesne' 
wybudowanie tam z własnych 
funduszów zaplecza mieszkanio­
wego i handlowego. Przewidu;el' 
się. :ie zakończenie budowy na­
stapi w 1975 r. i Centrum Zdro­
wia Dziecka zapełnią pierwsi 
mall pacjenci. 

Artyleria ZRA zestrzeliła 
samolotów nieprzyjacielskich. 
Nalot i'zraelski spowodował tyl­
ko niewielkie straty oo str<>nie 
egipskiej. .Jedna osoba została 
sabita. a a rannych. 

Pod ostrym kQtem 

W sobotę, w 311 rocznleę tam­
tej zbrodni, społeczeństwo War­
szawy oddało bold pa.mięci po­
mordowanych, składając wieńce 
i kwiaty w miejscu ich Sl><>­
czynku na cmentarzu w Waw-
rze. 

Zimny szpital i ... chorzy 
Teeoroczna ldma c!aJe ~ 

nam we znakf. a specjaliści od 
aury zapowiadaj111 jeszcze więk-. 
sze mrozy. I w ieJ sYtUac;fl 
meteorologicznej Jeden z łódz­
kich sr:pltall przeływa poważne 
kłopoty. Chodzi o szpital cho­
rób płuc w Laglewnikacb, a 
konkretnie nowy pawilon 
szpitalny. 

Zacz111ć trzeba od poc~tku, 
czyli od projektn. Opracowany 
przez Warszawskie Biuro Pro­
jektów, swój egzamin praktycz 
ny w tych trudnych warunkach 
„oblał"! Dosłownie I w pl"le­
nośol. Zie r:aprojektowane da­
chy, pod złym kątem ustawio­
ne t w dodatku zbyt cienkie, 
przepuszczają wodę we wszyst­
kich niemal miejscach. W do­
datku, szpital zamiast gwaran­
towanych na rok bieżący do­
staw 1.400 ton koksn, dostał tyt 

b '°' ton I ł09 ton węgla. z 
czego połowa brykietów, W 
związku z tym występują Pew 
ne niedobory w ilości ciepła 
niezbędnego do ogrzania pomie­
szczeń łe;o nleszczęsne;o pawl 
łonu. 

Naprawieni.. wspomnianych 
już niedociągnięć konstrukcyj­
nych możliwe będzie dopiero 
latem. Uzyskano Już na to zgo 
dę Ministerstw• Zdrowia. Tyl­
ko że naprawianie endzycb błę­
dów kosztować będzie około 
1,5 mln zL Sprawą zaś zasadni­
cz111 jest obeC!Dle zapewntenle 
właściwej temperatury w po­
mieszczeniach pawilonu. Zwła­
szcza w tym szpitalu. Osoby 
odpowiedzialne za pelne zaopa 
trzenle szpitala w opał powin­
ny dobrze zdać sobie sprawę, 
czym mote być chłód w wy-
padku chorób płuc. (er) 

SPORT li SPORT li SPORT SPORT • SPORT ii 

Pierwszy 
ambasador Boliwii 
w Moskwie 
Były senator .Talio. Garret 

Aylion opuścił w sobotę La Pazl 
udając się do Moskwy, gdzie 
obejmie stanowisko pierwszego 
ambasadora Boliwii w Związku 
Radzieckim. Oba kraje uznały 
się wzajemnie w roku 1945, ale 
wymiana ambasadorów na<l'tąpi­
ła dopiero po obaleniu we 
wrześniu bieżącego roku reak­
cyjnej junty bcdiwiJskleJ. No­
wy rząd generała Ovando Can­
di.a dąży d<> poprawy stosun­
ków z krajami socjalistycz;ny-
mi. 

nnr,pun.t_ I 
r\JvU T\ ................. „„„ 

Z;ichmurzenie niewielkie lub 
mniarkowane, mglisto. Tempera 
tura minimalna mlnus 18 stopni, 
maksymalna około mir.us 12 sto 
pni C. Wiatry słabe, :zmienne. 

Jutro nadal mrofno. Pogoda 
bez większych zmian. 
Słońce dziś zajdzie o 15.D. a 

jutro wzejdzie o 'f.51. 
Imieniny obchodzą Teotlla ł 

Cezary, (z) 

SPORT • SPORT 

O nagrodv jubileuszowe „Dziennika Łódzkiego" S h• i 
· . zac 1s a 

t. iwiarze calego kraiu B. Spasski 
zgBaszają si1ę do misirzostw Polski najlepszym sportowcemZSRR 

Sekretariat ŁOZ Łyżwiarstwa 
Figurowego otrzymuje codZ:ennie 
obszerną korespondenci<:. Zgła ­
szają soę z całego kraju zawo<t­
nlczki i zawodnicy, którzy nie­
bawem będą walczyć na lodowi­
sku Pałacu Sportowego o tytuły 
m:strzów Polski. 

Mistrzostwa rozpoczną s1ę9stycz 1 KS WARSZAWIANKA: E. Kr~ 
nla o godz. 8 rano jazdą obowiąz k iewicz i para taneczna B. )o{Jg­
kową kobiet, a o godz. 13.30 n.a- dał i A. Wojtanek. 
st:ipi uroczystość otwarcia zawo-f KS ODRA OPOLE: w. Woło­
dow, które odbywać się będą o szyński, A. Kempiński, E. Macią­
nagrody jubileuszowe „Dziennika żek. 

Ł.ódzk!ego" . KS OGNIWO SZCZECIN: A. 

Rzadko się · zdarza, teby szachi­
stę wybrano najlepszym sportow 
cero kraju. Na to wyjąt-
kowo zaszczytne wyróżnienie, 
wśród dZ:ennikarzy ZSRR, zasłu­
żył 32-detni mistrz świa.ta w sza­
chach Borys Spasski. 

Nactonalizacla 
gospodarki 

w Indiach 

~ 
~ 
~ 
~ Klerowni~ łodyJskle:l Par- ~ 

tli Kongresowej ogłosilo w so- ~ 
botę w Bombaju program poi.i- 1 ~ tyki gospodarczej, który po raz ~ 
pierwszy określa termin wyko- ~ 
n.ania kilku refonn obieca{'Ycb ~ 
przez rząd :Endiry Gandhi. ~ 

W Polsce po wielkiej epi· 
demii grypy „azjatyckie j" w 
roku 1957, kolejne epidemie 
powtarzałv się rzeczywiście 
co d„a lata, przy czym stwie r 
dzono, źe w latach 1962 i 1964 
atakowały nas dwa wirusy 
wspólnie - A 0 i B. Zakład 
Wirusologij PZH, przy współ 
pracy pracowni wirusologi1:7;­
nych wojewódzkich stacji sa­
nitarno - epidemiologicznych, 
stwierdził m. in„ ze od 1957 r. 
uudowił się w naszym kraju 
wirus g"rypy A. O rozmiarach 
epidemii grypy wywołanej 
prze11 tegoż wirusa świadcz" 
dane statystyczne - w miesią 
cach zimowych i wczesną wioa 
ną 1969 roka cborowało ł,si 

Zaipowl.ada on "rychłą" na- ~ 
C'jonalizację ubezplecuń ogól- ~ 
nych, importu surowców I han- 1 ~ dlu Zbożem, zniesienie pewnych . ~ 
feudalnych przeż~ków w rol- 'il 
nlctwie (do k<>0ca przyszłego ~ 
roku) i podjęcie kroków w ce- ~ 
lu wprowadzenia górnej grani­
cy własności w mi.a!ltac:A.. 

KRONIKA WYPADKfiW 
+ Podczas wyjeżdżania z OWor 

ca Kaliskiego tramwaj linii 24/ł 
1 Jadąca obok tramwaju tak-! 
sówk.a. numer boczny 296, zaje 
chały drogę karetce „R" Pogoto 
wla Ratunkowego. Doe?lo do 
zderzenia. Pojazdy zostały U9Zko 
dzone. Ofiar w ludzlacll nie 
by!-0. + Na uł. Wólcuńsk!el auto­
bi.Is IR 46-78 prowadzony przez 
K. Kwaśniewskiego wjechał 
przy czerwonym świetle na 
skrzyżowanie ulic I spe.wodował 
zderzenie z „ Wartburgiem" pro 
wadzonym przez W. Kaniew­
skiego. Kierowca „Wartburga„ 
doznał obrażeń ciała. Samocho­
dy zostały rozl:>l te. + o godz. 13.11 na n!.. Armti 
Czerwonej samochód ciężarowy 
uderzył w tramwaj linll 1312. 
Pojazdy zostały nieznacznie u­
szkodrone. Przerwa w ruchu 
trwała ok. 15 minut. + w Tuszynie wyjeMtaJący 
z bocznej drogi samochód oso­
bowy IR 89-51 uderzył w tram 
waj Unil 42/5. Trzy osoby jadą 
ce w samochodzie doznały obra 
teń ciala. samochód został u­
szkodzony. Przerwa w ruchu 
trwała ok. 100 minut. (z) 

mln osób, 
Reasumująe - et.,. mamy O­

becnie obawiać się nawrotu 
wirusa A, 7 Oczywiście, trze• 
ba się s tym liczyć - chol: te­
goroczna epidemia musiała 
na~ uodpornić. Profilaktycznie 
przebywajmy więcej na świe• 
żym powietrzu, spożywajmy 
więcej owoców i nie strońmy 
od witamin. Szczepionka prze 
ciw grypie jest bowiem trud• 
na do uzyskania. Każda odmla 
na wirusa wymaga odmiennej 

~ 
szczepionki - a wiemy, ie 
zmienia się on zbyt szybko, 

ro. by moźna bvło nadążyć z ma• 
Q sową produkcją. 

Dnia 25. XIJ. 1969 r„ po dłu 
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w Lublinie, przeżywszy 
lat 67 

S. f P, 

Jan Bolesław • 
KROL 

były dyrektor Centralnego Za 
rządu Przemysłu Mleczarskie­
go w Rzeszowie, były prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Ho~ 
d<>weów i Producentó w Dro­
biu w Warszawie, o czym za ­
wiadamiaja pogrążone w głę-

. bokim smutku 

Sylwestrowy turniej 
szachistów Starto 

Zapoznajmy ~ z listą zgłoszeń: Nurczyńska, M. Michalak, M. S ie­
WKS. LEGIA (WARSZAWA): B. lewlcz, P. Roszko, L. Jankowski. 

'Y.arminska. A .. Zawadzka •. B . Wo.- P. Godlewski i para taneczna H. 
lmska, St. Stemke, B. Michalskt, Gordon I w. Bańkowski. 
A. Scl.blor .i para tanec~na A. Cho Jak dotychczas brak Jest oti-

Dalsze miejsca zajęli L Rodina 
1 A. Ułanow (mistrzowie świata I 
w jefdzle figurowej), N. Czyżo­
wa (rekordzistka świata w pchnię ---------------­
clu kulą) i A. Bondarczuk (rekor 

ŻONA, DZIECI WNUKI 
i RODZIN A 

dorowska 1, J. Grzegrzołka. cjalnych zgłoszeń zawodni.ków z 
GKS NAPRZÓD .JANÓW zgła- klubów łódzki-eh. 

dzista świata w rzucie młotem). 
Na liście wyró?:nionych znajduje 
się jeden tylko piłkarz W. Mun­
di.an. 

Start organizuje w p'liedzlałek, 
~ bm. o godz. 18 w sali przy ul. 
Piotrkowskiej 243 sylwestrowy 
turniej szachowy. Zap!sy przyj­
mowane bedą na miejscu przed 
ror.poczec!em zawodów. 

sza parę sportową J. Porębską 1 
P . Szczypę, 

KS KRAKOWIANKA - B. Bo­
czyńska, A. Augustyński l para 
taneczna E. Kołodziej i T. Góra. 

KS HUTNIK zgłasza Z. Mular­
czyka. 

KS ŁĄCZNOSC WARSZAWA: 
M. Chwalibóg, M. Rosmańska, M. 

Tylko jedna znloQn Polski 
startuje w raj dz ie do Monte Carlo Dla zwycięzców - cenne nagro­

dy. 

ŁKS zaprasza 
młodzież 

Chrolenko. U. Szo.9Ji;k, Z. Turk-0w Przygotowania do największej 13450 km oraz z drugiej części 
ski. >mprezy samochodowej Europy - Już na znacznie krótszej trasie 

KS POMORZA}'HN TORW: T. rajdu do Monte Carlo dobiegają liczącej 1500 km. Udział w tzw. 
Weyna, P. Bojanczyk, M. Weynal końca. Ustalono, że zawodnicy drug1m rajdzie wezmą tylko cl 
i Z. Bolańczyk. startować będą z: Aten, Dover, automobiliści, któt-zy nie przekr:> 

GKS KATOWICE: J. Czak<m, M. Frankfurtu nad Menem, L izbony, czą ustalonego limitu czasu, wy 
Stok M. Kala, H. Bartlakowska- Monte carlo, Reims i z Warsza- znaczonego dla rajdowców, 9tar-

Drugoligowa sek-cja podnoszenia 
ciężarów ŁKS zaprasza młodzież 

Wyoiór, para Ewa Płatek i M. wy. tujących w pierwszym rajdzie. 
Stok. Trasa z Warszawy przebiegać Ostatnim etapem będzie nocny 

do zapisywan!a się do brania . 
udziału w treningach, które od- L• • J k 
l'f do 19 w sah własnej przy ul. 9JI 
bywają s ie co~ziennie od godz.

1 

JftO ODI) 18 S O 
Zakątnej 82. Arsenal - Newcastle O :o 

Tren!ngl prowadzi mgr S. Crystal Palace - Chelsea 1 :5 
Oljasz. Derby - West BromWlch 2 :O 

Hokeiści z Janowa 
zdobyli Puchar Polski 

Ipswich - Tottenham 2 :O 
Leeds - Everton 2 :1 
Liverpool - Sheffield Wed. 

odwołane 
Manchester City - Burnley 

odwołane 
Southampton - Stoke o :O 

W piątek, 26 bm. rozegrany zo 

1
. Sunderland - Manchester U. 1 :1 

stal w Katowicach finałowy mecz West Ham - Nottingham 1 :1 
hokejowy o PUchar Polski, w I Wolverhampton - Coventry 
którym Naprzód Janów pokona! odwołane 
Bal1don Katowice s :4 (4 :3, 2 :o. A!Jton Villa - M1ddlesbrough 
o :1). Puchar Polsld na sezon 1969 odwołane 
zdobył zespól Naprzodu. Blackburn - Ponsmouth O :J 
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będzie przez miasta: Olsztyn, wyścig na trasie górskiej. liczą­
Gdańsk, Poznań, Wroclaw do gra cej około 700 km. Dopuszczonyeh 
niey w Kudowie, a następnie do wyścigu będzie tylko 70 naJ­
przez Pragę, Wiedeń, Linz do lenszych załóg. 
Monte Carlo. Do rajdu zgłoszonych zostało 

Przez tereny Pol.ski przecho- 220 samochodów. Pol.ska reprezen 
dzić będzie równie-l: trasa, ro:opo- towana będzie przez Smorawiń­
czynająca się w stolky Norwegii sklego i Zembl"zusk!ego. Na starcie 
- Oslo. Samochody przyjadą na zabraknie Sobiesława Zasady, któ 
punkt graniczny w Kolbas!Cow!e ry w tym czasie znajdować się 
a nastepnle skierują się d<> Szcze będzie na trasie Londyn - Me­
cina. Gorzowa, Z ielonej Góry I ksyk. Zasada postanowił w 1970 
Jeleniej Góry do punktu granicz roku startować jedynie I wyłącz 
nego w Jakuszycach. W Pradze nie w rajdach długodystansowych. 
trasa ta połączy się z trasą war- Nasi reprezentanci przejechali na 
szawską. ' treningu całą trasę z Warszawy 

Rajd rozpoemle m~ we wszyst- przez Pra~ę i Wiedeń do Monte 
k!ch punktach 18 stycznia I za- Carlo i O<twiadczyli, że jest ona 

1 kończony zostanie ?4 stvcznia. wvl atkowo trudna. ze względu na i 
Składać się on będzie lak zwyk'.e l '. czne i trudne do ookonan:a za-

1
· 

z r;i.jdu liczącego od 3080 km d-0 !.IPY śnieżne oraz ol>l-Odzenia. 

Dnia 25. xn. 1969 r, zmarła 

S. fP. 

Zofia 
Rorechowa 

s d. Witkowska. 

emerytowana nauczycielka 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

30. XU, br. o godz. 15 z kapli­
cy cmentarza katolickiego 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają 

SYN. SYNOWA, WNUCZKA, 
SIOSTRA I RODZINA 

Dnia 24. xn. 1969 r. zmarłil, 

opatrzona św. sakramentami 
najukochańsza Matka i Babcia 

S. t P. 

Zofia Galazka 
•r. 13 lutego 1898 r . 

Pogrzeb odbędzie się 29 gru­
dnia 1969 r. o godz. lł.30 z ka 
plicy Starego Cmentarza przy 
ni. Ogrodowej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębo· 

kim smutku 

CORKA, ZIĘC i WNUK 

Dnia n i:TUdnia 1969 roku 
zmarł w wieku lat 68 

$. t P. 

Antoni 
N,kiel 

Wyprowadzenie drogich n nm 
zwłok nastąpi 29 grudni a 1~69 
roku o godz. 14,30 z ka nlic:v 
cmt'ntarza na Rado~oszczu o 
czym powiadamiają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomvch 
pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, C'ORKI, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

Dnia 26. XII. 1969 
nagle w wieku lat 
najukocbańszy Mąź, 
Dziadziuś 

S. t P. 

r. zmarł 

63, n asz 
Ojciec i 

Michał 
Różycki 

Wyprowadzenie zwłok nasta 
pi 28 bm. o godz. 14.45 z k<>­
ścioła św. FranciS7ka przv ul. 
Franciszkańskiej 29 na cmen­
tarz na Doły, o czym powia ­
damiają pogrążeni w głębo­
kim smutku 

ŻONA, CORKJ, zu;cro­
WIE i WNUCZEK 



• 

Plan Anno 1970 
MAMY ZATEM NOWY PLAN NA 

NOWY 1970 ROK. DŁUGOTRWAŁE 

NAD NIM DYSKUSJE W SEJMO­
WYCH KOMISJACH ZAKO/QCZYŁO 
TRZYDNIOWE, PLENARNE POSIE­
DZENIE IZBY. ŻYCZ.l\C SOBIE „DO 
SIEGO ROKU" POSLOWIE ROZJE­
CHALI SIĘ DO DOMÓW. 

DEZVDERATAeH ZGUJSZONYeH 
POD ADRESEM RZ.ĄDU. 

namłenne, te io stosunklł do 
uchwalonego przez Sejm Naro­
dowego Planu Gospodarczego 

nade' czesto uźywo się nomenklatury 
wojskowej. Słyszy słe wlec o wyrów­
naniu frantu, o oczyszczeniu przed­
pola, o dokonaniu manewru. Jest to 
bowiem szczególny etap w naszym 

centTować uwage na tych placach bu- 4rodzila słą włee koncepcja. 
dowy, które mają podstawowe znacze- zbudowania przyszłorocznego 
ftłe d.Za najważniejszych galezi nasze- planu na innej strukturze P!>-
go przemysłu, na które możemy skie- dztalu dochodu narodowego - takiej, 
rowa~ najlepszych w11konawców za- która by da.wala zielone światło no­
pewntających oddanie tych obiektów wym, efektywnym metodom gospoda­
w szybkim terminie t włączenie tch rowania, gwarantowała dalszy wzrost 
do P"ocesów produkcyjnych. plac realnych, zahamowała nadmier-

W OSTATECZNY KSZTAŁT V- 'ozwoju gospodarczym. Raz dlatego, 

J ak bowiem trafnie pow(edzial je- ny przyrost zatrudnienia i ?Wklady, 
den z posłów, „nie sztuka zacząć, ale likwidowała wąskie gardła w naszej 
sztuka skończyć". Jeden obiekt odda- gospodarce, rzutujące na jej ogólną 
ny do użytku przedstawia daleko efektywność, zapewniła równowaoe 
wiekszą wartość niż trzy w postaci płatniczą w handlu zagranicznym, 
rozgrzebanych placów budowy. wreszcie umożliwiła selekt11wn11 roz-

CHWAl.Y O NARODOWYM PLANIE że decyri-Ować będzie o ostatecznych 

GOSPODARCZVM JAK I USTAWY 

BUDŻETOWEJ WNlESLI WIELE 

WNIKLIWYCH l WSZECHSTRON­

NYCH SPOSTRZEŻElV, WIELE KON-

wynikach bieżącej pteciolatki, dwa -
te ""211gotowu;e warunki 1tart11 na­
stępnego piectolecta. 

Jeśli uitem· mówi się o wyrównaniu 
frontu, rozumieć pod tym należy po­

wój poszczególnych branż. 
Myślą przewodnią planu roku 1970 Mniejsze nakłady Inwestycyjne •li 

jest zatem stawka na Intensywne kie- wiec posunleciem świadomym i rozsąd­
runki rozwoju gospodarczego kraju, nym, Decydując sle na taki manewr. 

KRETNYCH UW AG I WNIOSKOW. trzebę uporządkowania dotychczaso­

wyrównujemy nie tylko front prowa­
na bardzo poważny wzrost wydajnoś- dzcmycb robót przez koncentracje środ-
ci pracy, na przypasowanie naszych ków na najpilniejszych 1>lacacb budo· 
potrzeb do istniejących możliwości, na wy, ale zyskujemy konkretne efekty 
zapewnienie równowagi ekonomicznej. rzeczowe, zwiekszaJac wartość oddawa-

KTÓRE POZWOLILY „ZGRAC" JAK 

NAJLEPlEJ POSZCZEGÓLNE WSKA­

ZNIKI 

we1 dzialalnośct, zwla~cza Inwesty­
cyjnej. któt>a ten front rozszerzyła po­
nad istniejące możltwotcl wykonaw­

PRZVSZLOROCZNEJ OFEN- stwa I nopatrzenia, nie gwarantując 

nych do użytku obiektów. To one w 
Odwrót od łatwego, a nie zawsze zgo- końcu decyduja o rozwoju 1>rodukc.il 
dnego z potrzebami, osiągania sukce- a ni" wielkość wstawianych w 1>lan na­
sów ilościowych przez duźy wysiłek khdów Trzeba wiedzieć, że każdy plan SYWY 

ALNĄ 

GOSPODARCZEJ Z AKTU- pontestonym nakładom finansowym 
SYTUACJI\ EKONOMICZNĄ szybkiego f)1'ocentowanta w· formie jest swego rodza.lu bilansem: z jedne.I 

lnwestycyiny I ekstensywne metody strony niesie zadania gos1>odarcze. z 
qospodarowanla jest właśnie owym drugiej środki na Ich wykonanie. By, 
szczególnym manewrem ekonomicz- jednak był to plan realny - oble stro-

KRAJU. TEN WYRAZ POSELSKIEJ 

PRACY Z TROSKI ZN ALAZl. SWO-

JE ODBICIE W 16 POPRAWKACH 

OO PLANU, 3 DO BUDŻETU, W 20 

leonkretnych efektów produkcyjnych 
W rezultacie Po to, by oczyścić przed­
pole nowe; piectolatce, trzeba bylo 
przyhamować nieco tempo wzrostu in­
westycji 10 roku przyszlym a sk01a-

ny bilansu muszą być wyrównane. 
nym. Przyjmowane niegdyś wzory ł Gwarancje takiel równnwaiti daje nam 
metody w konstrukcji planów gospr>- właśnie przyszłoroczny plan. 
darczych nie mają już dziś racji bytu. WIESŁAWA LASKOWSKA 

czworonożna 

i;ycln zostać 

musi skończyć 

chce w 
kimś 

uniwer-
sytet. Tymczasem na 
psie studia droga jest 
znacznie trudniejsza ani 
iell na najbardziej po­
pularne wydziały, naj­
liczniej oblegane przez 

I młodych przedstawicie­
U ludzkiej społeczności. 

• „ •.• „ 

„Mądrzy bylt. o1 mądrzy 
eł, eo klasztor budowalł. 

Na wzniestentu. otoczonym 
p-ubymi murami - aby 
maft!czcy czuli dystans, a 
ł wrogowie nte mtelł la-­
twego dostępu••. 

(Korespondencja 
własna 

z Zagorska) 

Na uniwersytetach dla czworonożnych panujlł sto­
sunki przypominające czasy feudalne. Za pochod:renie 
nie dają żadnych punktów, a bezwzględne pierwS7.eń­
stwo ma dobrze urodzona elita, legitymująca się 
długim rodowodem. Komisje kwalifikacyjne nie majlł 
najmniejszego zrozumienia dla słabości psich mam, 
którym zdarzyło się chociażby ra:t popełnić mezalians. 

Zagorsk - godzina, półtorej jazdy elektrycznym pociągiem od Mo$łcwy. Mała stacyjlca - ogrom­
ne wrażenie. „Płyną w chmurach złc;>te kołpaki . cerk~ sta~oruskim szykier:n„." K~łpaki złote, 
bardzo złote i niebieskie ze złotymi ogromnymi gw1azdam1. Błyszczą, ciągną Jak magnes. 
I ciągną do nich podróż~i, i ciągną turyści. O drogę z dworca pytać nie trzeba. Trochę na 
dół, potem pod górę - i oto Troicko - Siergiejewska Ławra, czyli monastyr - klasztor, wyłania 
się w całej okazałości. 

Myli się jednak ten kto sądzi, że czeworonożnym 
studentem może zostać każdy, w czyich żyłach płynie 
błękitna krew. Kandydaci, którzy osiągnęli już wiek 
dojrzały - czyli skończyli rok, a nie przekroczy.Ii 
dwóch lat - muszą odznaczać się wybitną inteli­
gencją, wszechstronnym talentem ł - co nie mniej 
ważne - dobrym charakterem. Takich wybitnych 
przedstawicieli psiego społeczeństwa wyszukują spec­
jalni pełnomocnicy, po czym kupują od właścicieli I 
kierują do Zakładu Tresury Psów Służbowych Milicji 
Obywatelskiej w Sułkowicach pod Warszawą. Jest to 
jedyny psi uniwersytet, jeśli nie liczyć zamkniętej 
szkoły prowadzonej przez Wojska Ochrony Pograni-
cza. 

ZANIM ZOSTANĄ WYCHOWAWCAMI 

Zajęcia trwają od wczesn:yeh godzin rannych. Są 
nadzwyczaj pracowite ł to zarówno dla wychowaw­
ców jak f wychowanków. Każdy uczeń posiada wła­
snego.~. profesora - funkcjonariusza MO, który za­
nim przystąpi do psiej edukacji, sam uczy się pilnie 

Czytaj także na str. 4 111m1111111111m .... 

Mal'l!I od lltarołytnMcl 'P"Z7'" 
Ciągał wzrok I umysł człowle­

kL Gdy poznano blitej jego 
cechy t1zyC%ne, wydawało się, 

:!:e właśnie tam powtnny wy­
st-:pować warunki sprzyjające 

rozwojowi tycia, a nawet -
Jak mniemano - Istot lntell­
itentnych. 

Dziś sprawa, zwłaneza !ril)O­
tetycznyeb Marsjan stała się 

mocno wątpliwa. Po uzyska­
niu wyników lotów próbni· 
ków typu MARINER wiadomo, 
!e Czerwona Planeta W'Yl!llł· 

dem przypomina bardzo Kslę­

tyc. choć otoC%ona Jest pew­
nĄ atmosferĄ I wyst~uje n11 
niej, • znikomych wprawdzie 
Uośclach, wodL 

Z grubną ~ biorąc. 

jeśli pominiemy rótnlce · w 
składzie chemicznym „powle­
Kzlł" marsyjskiego, na po-

M 
11dny byli, oj mądrzy, eł ee klasztor 1mdowart. Na 'W'Znhl 
sieniu. otoczonym grubymi murami - aby maluczcy 
czuli dystans. a i wrogowie nie mieli łatwego dostępu,, 
Wysoko w gór<: - aby trzymając się ziemi pazurami, 
być jednocześnie bliżej nieba. Bogato I pięknie, Jakby 
nie z tego świata, - aby katdy postronny ezy to cesarz, 
ezy to chłop czul się w obliczu tego wszydkiego mnie) 
nit chłopem I mniej nlł cesarzem... Zaczęło się to bu­

ll-ante w początkach XIV wieku i trwało pół tysi11ca lat. Klasztor 
pęczniał budowlami od wewnątrz i obrastał chałupkami od zew­
nątrz. Na wzniesieniu na terytorium ławry przybywało soborów 
I cerkwi, a u podnóża - wiosek. z których z ""'asem powstaje osie­
dle, a potem miasto SiergiPjew, od 1930 r . nazywane ZAGORSK. 

Jest rok HZJ - stoi już pierwsza kamienna na terenie klas>Jto­
ru, budowla: Troicki sobór - najstarszy, który czasów nassycb do­
czekał, niepowtarzalny bo ikonami Rublowa I jego uczniów wypeł• 
ntony. W U76 r. powstaje prześliczna lekka I kształtna Ducbowska 
Cerkiew. Jest rok 1585 t jest budowany przez 38 lat Uspieńskl 
sobór. Jest XVI w. I .Trolcko-Sler giejewska ł.awra staje się opasa­
ną grubym murem twierdzą. Jut nie tylko duchowo - ekonomic:a­
ną, ale i wojskowa podpora moskiewskiego państwa. Jest wiek 
XVll - wiek narodzin wspanialej Utlczja baszty, wiek powstania 
szpitala, carskiego zamku i Jadalni. Jest wiek xvm - buduje się 
okazały dom metropolity I 87-me trową, z daleka Widzianą I sły­
szaną, dzwonnicę. Klasztor ma „przypisanych" 106 tysięcy cbłop­
sklcb dusz I 214 tys, dziesięcin ziemi, Jest wiek XIX - do klaszto­
ru należą jut także pierwsze fabryczki. Jest wiek XX - rok 1920. 
Trolcko-Slerglejewska r.awra w myśl specjalnego dekretu podpisa­
nego przez W. I. Lenina, staje się muzeum historii sztuki. Nie 
Jest to jednak 'l:Wyczajne muzeum, a tzw. „muziej-zapowiednlk", 
muzeum - rezerwat. I może to określenie po polsku brzmi nie 
zupełnie właściwie, ale wła§ciwie najlepiej i najdokładniej oddaje 
eharaktez sagorskiego muzeum. 

(Dalszy dąg na str. 5> 

wterzchnf tej ptanety l'llftUJll 
warunki takie. jak w strato­
sferze Ziemi., · na wysokotlcl 
około tł km. Gdyby miał tam 
przebywać człowiek, musiałby 

on korzystać ze skafandrów 
niewiele różniących się od cięż 
kiego stroju kslętycowego 

Pierwszych lunonautów~. 

Oczywtścle, lot człowieka na 
Marsa nie mógłby się odbyć 

nawet za łat 5. Astronau\yka 
jest dziedziną. która operu1e 
w środowisku zupełnie odmJen 
nym od tego wszystkiego, co 
znamy na Ziem!. z tego teł 

powodu wyprawa na Czerwoną 
Planetę znacznie przectet 
bardziej odległą od Ziemi nit 
Ksl-:tyc - wymaga szczegól­
nych przygotowań.. 

Warunkiem zasadniczym rea­
lizacji podróży na Marsa Jest 
dysponowanlł> Odpw · dnimi 

raikietam! nołn:yml, ~oSdo­
nymi w dostatecznie pot-:żne 

Silniki. Współczesne rakiety o 
nap<:dzte chemicznym nadają 

się zupełnie dobr:lle do WY"Ył 
kl dużych nawet próbników, a 
wl<:c obiektów bezzałogowych 

o znacznej masie. SATURN-5 
np. wykorzystywany w lotach 
ludzi na Księżyc, może służyć 

do wrypraWienia jednoC%eśnte 

aż I próbników Marsa klasy 
VOYAGER, a zatem o masie 
po 10 ton - łącznie 20 ton. 

Do reaUzacji lotu załogowe­

&o na Czerwoną Plan~ na­
wet taki olbrzym jak SA­
TURN-5 nie wystarcza. Sam 
statek, w którym lecieliby 
aeronauci (czyli kosmonauci 
udający się na Marsa); mu­
siałby być odpowiednio wtęk· 

szy od APOLLO. Ze względu 

na długie c~asy podróży, rzę-

dtt roh; a nawet więcej, ko­
nieczny jest pewten komfort 
niezbędny do u~rzyman.ia kon 
dycjl fizycznej I psycbiC%nej. 

Nlepomlernae wi<:l<sze nit w 
przypadku lotu na Księtye 

musz11 te:!: być za.pasy tlenu. 
wody, środków żywnościowych 
ltd. 

Najpowatnlejszą przeszkodą w 
urzeczywistnieniu wyprawy ua 
Marsa stanowią bariery: fizjo­
logiczna i psycholog:tczna. Nie 
jest wiadome, czy ciało czło-

wieka Jest w stanie znieść tru­
dy podróży na tak długiej tra 
sle I czy odosobnienie i osob­
liwość środowiska kosmiczne­
go - odlęglej przestrzeni mię­
dzyplanetarnej nie staną 

się nadmiernym balastem dla 
ludzkiej osobowości. Jakkol­
Wlek jednak przedstawiają si«: 
sprawy, trzeba próbować. 

Pierwsi ludzie mają wl<:c po 
lecieć na Marsa około 1980-SS 
roku. 

Dr OLGIERD WOLCZE1' 
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(Dokoilczenie ze str. 3) 

przez dłuższy czas. Program dla wychowawców skle­
rowanych do Sułkowic z całego kraju. - z komisariatów 
i komend MO - zawiera przedmioty teoretyczne i zaję­
cia praktyczne. Wykłady obejmują: kynologię, anatomię, 
teorię i taktykę tresury, a także praktyczne zastoso­
wanie czworonożnych pomocników w służbie krymi­
nalnej i prewencyjnej. Gdy słuchacze wykażą się od­
powiednią wiedzą z wymienionych dziedzin, przystę­
pują do ćwiczeń praktycznych z psami, Prowadzo­
nych pod kierunkiem i_ nadzorem doświadczonych in­
struktorów. 

DROGĄ DO CENZUSU 

Sułkowicki „Gaudeamus" jest dniem radosnym. 
Czworonożni studenci poznają swoich wychowawców, 
z reguły wielkich miłośników zwierząt. W przyszłości 
najczęściej stają się oni ich troskliwymi opiekunami; 
wymagającymi szefami, wiernymi przyjaciółmi, z 
którymi nie rozstają się w najniebezpieczniejszych 
godzinach służby. 

Teraz jednak wychowawcy nie znają pobłażania. 
Przez 6-6 godzin dziennie wytrwale przerabiają pro­
gram, każąc uczniom po setki razy powtarzać. te sa­
me ćwiczenia, często godne a\uobatów. Bo wiadomo 
np., że pies po drabinie, zwłaszcza wysokiej, wspiil'ać 

się nie lubi. Musi też wysoko skakać, aby pokony­
wać wiele przeszkód terenowych. ' Każda chociażby 
najmniejsza niesubordynacja jest natychmiast karana. 
Progarm obejmuje m. in. szeroki zestaw ćwiczeń z 
posłuszeństwa. Wszystko są to jednak jeszcze „szcze­
nięce igraszki" wobec ti;-udnych specjalnych ćwiczeń 
z zakresu obrony przewodnika, napadniętego i atako­
wanego przez groźnego przestępcę. Gdy wychowanko­
wie zdobędą już te umiejętności, uczą się przeszuki­
wania terenu otwartego i zabudowań, tropienia ukry­
wających się ludzi i przedmiotów, porównvwaqia 
woni osób i rzeczy. Biada tym uczniom, których 
węch zawiedzie. 

Specjalne kwalifikacje l szczególnie rozwinięty tn­
stynkt opiekuńczy muszą mieć przyszli przewodnicy 
niewidomych - bo i takich szkoli su~kowicki zakład. 

Na psim uniwersytecie i psycholog ma mnóstwo ro­
boty. Psy - podobnie jak ludzie - dzielą się m. in. 
na choleryków, sangwiników czy flegmatyków. Trze­
ba poznać charakter każdego wycbowanka, skierowa~ 
go na taką specjalizacj5' do której ma najwięksl.ł' 
predyspozycje. 

OD TROPICIELA DO AKTORA 

Praeowftoś! płlnoś6 IAł 9llwłcM wynagradzane. 

-
Ili 

c 
z 
-

Każdy czworonożny student ma własne, czyste po­
mieszczenie, prtj' którym wspaniała psia buda wY- ... 
gląda jak suterena przy · apartamencie. Menu jest ""' 
bardzo obfite i urozmakone. Dzienna porcja - roz-· 
łożona na 2 ruy- składa się z 500 g kaszy, 400 g mię­
sa i 100 g jarzyn. Posiłki zawierają również ryby, 
twaróg, zieloną sałatę, mieszanki witamin. Wycho­
wankowie, którym trudy psiej edukacji nadszarpnęły 
siły, otrzymują wzmocnione porcje, gwarantujące po­
prawę kondycji. 

Nauka trwa od trzech do sześciu miesięcy. l'fa ab­
solwentów sułkowick.iego zakładu niecierpliwie cze- < 
kaj11 placówki MO. Ps,- fill bowiem doskonałymi, llie 
zastąpionymi przez najnowocześniejszą technikę po­
mocnikami w wielu najtrudniejszych i najniebe7.piecz.. 
niejszych akcjach milicyjnych. · 

Wolnych posad dla psów jest znac'l!l!lie w1ęcej nli 
absolwentów z cenzusem sułkowickiej szkoły. Totei: 
DStatnio przy uniwersytecie dla czworonogów powstała 
hodoWla. Rodzą ~ tu dzieci rodziców dobrze zasłu­

żonych w milicyjnej służbie. Takie szczeniaki obda­
rzone cechami dziedzicznymi są ponoć najbardziej 
utalentowanymi uczniami. 

Zdarza się, że w Sułkowicach wyrastaj!\ przyszłe 
gwiazdy filmowe. Pierwszą karierę zrobił owczarek 
Wicher grając wspaniałą rolę w „Ulicy Granicznej". 
Aktorskich sukcesów pozazdrościł starszemu koledze 
Selim, stając się bohaterem telewizyjnego filmu. 
I wreszcie w Sułkowicach skończył uniwersytet Sza­
rik i jego dwóch dublerów. Szarikowi jednak rtie-
zwykła kariera szybko przewróciła w• głowie. Z roz- < 
kaprys·wnym aktorem rozstali się realizatorzy „Czte-. 
rech pancernych i psa". Jego miejsce zajęli inni, bar~ 
dziej zdyscyplinowani, chociaż bezimienni gwiazdorzy, 
również wychowankowie Sułkowic. 

Bo z psami podobnie jak z ludźmi. Słabszym ch8• 
rakterom - sukcesy w głowie przewracają. 

KRYSTYNA SZELESTOWSKA 
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~ kańakiego '° Włettłamłe. 2'- ezlo- Iem, łak sprzedawczyni powtedztal4 fe S 
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~ - ~ 1 ni4. b1fl jej najblł.te1, cm łą organuowal. pła. Klient zblad! ł zaniemówłl. Mo.te § 
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s .. , rawqg9'11 dla niego jednak była to wylącznie mą- wielkie. t" nie warto trawić życia na s 
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~ Męcz11 mnie ten U3C. bo przecłet ""'°" § 
:S raża on na;listotnle;lsze pytania dotyczą- S 
~ ee ludzkiej egzystencji. - Jak żyć, 4bV § 
:S !>yć szczęilltwym - wta „Dziennik". - •• IBI r r r r IBI• IBI IBI IBI S 
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§ etąg!e czymś podejrzanym; pojęcie Co winni<! katdego, kto zawodowo trzyma tych, kt'lrzy poza życiem widzą Inne, le- § 
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~ spożytkować ;ego moralnego znaczenia, ~ 
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DWA 
KRANcE 
SPORTOWfil 

Dzfl Garrlncha., sławiony 
przed laty mistrz zwodów I 
driblingu, z trudem zarabia 
na życie swojej 7-osobowej ro 
dziny w czwartorzędnej dru­
żynie prowincjonaln.ej. Jego 
ostatni wielki występ to mi­
strzostwa świata w Anglii, 
kiedy w meczu z Bułgarią 
(2:0) popisał się ·fenomenalną 

bramką z dalekiego rzutą wol 
nego. · 

Szczyt jego kariery pr:typa­
da jednak na mistrzostwa 
świata w 1958 r. w Szwecji, 
kiedy to fachowcy piłkarscy 
•rzekli, ie !>razylijski P.rawo- · 

JllRF- ar 
Dwie piłkarskie sławy, a jakie dwa odmienne fosy. Pele-bożyszcze 

całej Brazylii i jego rodak Garrincha nie mniej chyba uzdolniony i po 
dziwiany piłkarz, dziś zapomniany, wyrzucony niemal poza 
życia. Pele ciągle syty sławy i bogactwa, Garrincha - nie um1e1ący 
zaoszczędzić ni pomnożyć ani centa, oszukiwany i zgubiony w wiel­
kim świecie piłkarskiego byznesu. 
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s • A G R o DJ: zegarek męski, korale, broszki, POZIOMO: 1. Dodatkowa ros g 
5 . . grywka w szermierce, 6. Ro- : = $Qlftkl srebrne dzaj Wdzianka, 11. Przyjemny : 
:., zapach, 12.. Zastawa r!ii rzece, : 

EE Zegarki radz~eckie tanie, ładne dobre ~;eck~00~spa;'~s~0~~1~~a ~ § 
5: jeż, 16. Czarna topola, 1'7. ·= 
- Imię męskle, 23. Sklep z k<ll : 
: szyczkami, !5. Surowizna na : = K kanapkę, 28. - Dziki osioł azja- = 
: tycki, 30, Równa jest 20 po- : 
: stawom, 32. Na patyku do li- · : : R zania, 33. Różyc-kiego w War- = = szawie, 34. Rzadki przedmiot, : 
: 35. Sposób, 36. Polecenie, 37. : = Naszyjnik z drogich kamieni. ::I -z -= PIONOWO: 1. Statek powie E 
: trzny. 2. Bóg wojny, 3. Tan : : y dem, 4. Dyletant, 5. Upa!, go- : 
: rączka9 '1. Fragment natarcia, = 
: 8. Założyciel państwa słowiań : =- • skiego na Morawach, 9. Baro- 5 -z kowy motyw dekoracyjny, 10. -
: Siatka do łowienia żywych : 
: ryb z kad:lli, 14. Rodzaj utwo- : 
: • ru literackiego, 16. Pierwiastek : : o chemiczny, 18. Garść zwinlę- : 5 tej przędzv, W. Ogólny prze- 5 = strach, 22, Ozdobna grządka, : 
- 23. Słynny mędrzec- grecki, 24, --w -: Mała szczoteczka do pasty, : 
: 26. Pewność sieble. 'n. Pomoc : 
: niczy budynek, :!9. Rodzaj : : K materiału opatrunkowego, 31. : 
- Kontuar, 33. AutOł" „Szosy : = Wołokołamskiej. = = A Rozwi:\zania prosim'5" nadsy... 5 5 łać na adres „DŁ" w term.inie 3 
- 7-dniowym • dopiskiem na _ 
: ..__ ._ kopertach (kartach) „krzyżów : = - ... ka .Jubilera". = 
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skrzydłowy pozostawił w cie­
niu legendarnego Anglika Mat 
thewsa 11 jego najlepszego o­
kresu. To był komplement 
najwyższej marki. Tricki 
zwody Garrinchy siały po­
płoch wśród obrońców. Uzna­
no go wówczas za głównego 

współautora sukcesu Brazylii. 

Garrincha 
dźunglii Pao 
ułomne dziecko. 

urodził się w 
Grande jako 

Tylko ryzy-
kowna operacja uratowała mu 
życie. Pozostały mu jednak 
trwałe ślady kalectwa - nogi 
każda wykrzywiona w kola­
nie w inną stronę. Te niezgra 
bne nogi potrafiły jednak wy­
czymao piłkarskie cuda na 
boisku. Dokąd jednak tak by­
ło, Garrincha mógł być spo­
kojny o przyszłość, mimo :ie 
nigdy nie potrafił zdyskonto­
wać swojej sławy. Był po pro­
stu bardzo prymitywnym czło 
wiekiem. Umiał tylko kopać 
piłkę, a często wychodząc na 
boisko nie wiedział kim w 
ogóle Jest przeciwnik. Był 
bezradny i naiwny jak dziec 
ko. 

Pewneg:o razu nadszedł jed-

nak nieubłagany wyro& 
kolejna operacja. Lekarze za­
lecili kurację i spokój. Klub 
jednak żądał - grać! To był 

początek końca. Operacja ko­
lana zmusiła Garrinchę do 
dłuższej przerwy w grze, a 
potem nadszedł JUZ kryzys 
formy, Klub Botafogo nie po­
trzebował już kalekiego piłka­
rza.. Garrincha zaczął zarabiać 
występująe gościnnie w jubi­
leuszowych meczach z roz­
nych okazji. Coraz mniej jed 
nak jego nazwisko przyciąga­
ło publiczność. 

w tym samym czasie słynny 
Pele nic nie tracil z blasku pił 
karskiej gwiazdy. A szczytem 
jego powodzenia było strzelenie 
1000 bramki. Cała Brazylia osza 
lała tego dnia. W Rio de Janei­
ro uderzono w dzwory. Poczta 
wypuściła specjalną serię znacz­
ków przygotowaną już zawcza­
su i czekającą na tę okazję w 
sejfach. W czasie meczu Santo­
su z Vasco da Gama na olbrzy 
mim stadionie Maracana nade­
szła wreszcie ta chwila. Pele 
nie chciał jednak zdob.yć tej 
bramk.i z karrego. Ale tłum nie 
chciał czekać dłużej, Mistrz 10-

stał zmuszony strzelić tysiec·mą 
bramkę w tak łatwy sposób. 

Szal na trybunach by! niesa-

mowity. Jeszcze przed meczem 
Pele zapowiedział, żeby nie 
zdzierano z niego na pamiątkę 
koszuli piłkarskiej , .< torą prze­
znaczy! dla swojej córki. Na­
wet bramkarz drużyny przeciw 
nej, Ardrada, był przygotowa­
ny na to widowisko. Kiedy Pele 
strzeUł karnego, Andrada zdarł 
z siebie sweter. a pod spodem 
ukazał tłumom koszulkę z wy 
malowaną srebrną farbą liczbą 
„1000". Pele otrzymał natural­
nej wielkr>ści złotą piłke z 18-
karatowego złota, wagi 453 gra­
my. 

Pele strzelll swoją 100 bramkę 
w 1958 roku ,a w 10 miesięcy 
później , już 200. W tymże roku 
1959 czarny · bombardier uzyskał 

swój rekordowy wyr·ik - 125 
bramek w roku. Od tej oory, 
Pele zacząl dobrze sprzedawa~ 
swoją sławę. W Brazvlii uka­
zały się setki wyrobów sporto­
wych, przemysłowych czy tu­
rystycznych. ze znakiem firmo 
wym „Pele". Mistrz inkasował 
zaś pieniądze l skupował dział 
ki budowlane oraz domy. 

Tak rosła sława czarnego 
piłkarza, który stal się nie­
mal narodowym bożyszczem 
Brazylii. Po strzeleniu 1000 
bramki, jeden z komentato­
rów telewizyjnych podzięko­
wał nawet Bogu, że .ten 
Kreol urodził ~ifl w Rr:izylii, 
a nie w jakimś innym krajll. 



·- --1• C:a Afrykanki - nawet mieszkającej w takich wspaniałych metropoliach jak Dakar· i Abidżan - rodzenie dz:ied jes.t szekspirowskim 
+ „być albo nie być". W wielu krajach Czarnego Lądu mąż - jeżeli żona jest nie płodna - ma prawo odesłać ją d~ teściów i żądać 
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Witikszośó tutejszych wie­
neó sprawę bezpłodności 

stawia wlęe na pierwszym 
miejscu i obarcza najwyższe 
bóstwa mocą czynienia nie 
tylko cudów, ale i uzdrawia 
Ilia kobiet mających tego 
rodzaju komplikacje. W Da­
laemeju - nad rzeką Sota 
- tym najwy:bzym bóstwem 
Sił kajmany, które żyją tu­
taj w znacznych ilościach i 
dobrej komitywie z Murzy­
nami. Rzadko się zdarza 
aby atakowały one ludzi. 
Podobno są one na tyle „o­
swojone", że pomagają im 
w połowach. Natomiast w 
okolicach Kotonu wśród 

iyjących jeszcze w epoce ka 
mienia łupanego ludzi z ple 
mienia Adża - rolę tę speł­

nia wielki głaz. Znajduje 
1ię on w wioskowej świąty­
ni fetyszu. Cała zaś wioska 
składa się s uplecionych z 
tyczek bambusowych - .cha 
łup. Osadzone ą one na wy­
stających ponad tafle lagu­
ny na dwa, trzy metry pa­
lach s drzewa tekowego. 
Każda z chat ma dwa pomh.• 

(Dokończenie ze str. 3) 

Tut przy wejściu na teren ławry rzuca się w oczy tablica umiesz 
e-zona na drzwiach niskiego budyneczku: ,..Moskiewski patriarchat". 
T~ więc równieł nie tylko w stolicy rezyduje patriarcha moskiew­
~kt. I zar:oz skoja~zenl" - patriarchat moskiewski i całej Rusi, 
Jest przecież największy wśród współczesnych kościołów prawo­
lła'!"nycb: 73 diecezje, ok. Z2 tys. cerkwi. kilkadziesiąt klasztorów, 
dwie _aka~emie teologiczne - w tym Jedna właśnie w Zagorsku, 
• seminariów duchownych. Podlegają mu także wyznawcy i diece­
sje w ·•acbodniej Europie. USA I Kanadzie, misje u.graniczne w 
.Jerozolimie I Damaszku. 

Na. dzi~dzińcu ławry pełno wycieczek s różnych •trMI Z"Wiądtll 
Radu".ck1ego i z rf?żnych krajów. Z tłumu turystów wyławiam 
wzrokiem grupki wiernych - przeważnie starsz')'cb i bardzo ata­
rych kobiet, odbijających charakterystycznym wyglądem od reszty. 
Okutane w chustki. ciemno ubrane, z koszami w ręku... Ciemne 
plamy ich sylwetek wyraźnie i malowniczo rysują się na tle nie­
"""Ykle jasnych i niezwykle barwnych zabudowań ławry. Wszyst­
kich tych ł?udowanych w ciągu kilkuset lat białokamiennycb, to 
•nów ozdob1onycb od fundamentów po dach roślinnymi ornamen-

TWARZĄ w 
tam! o całej goamie przepysznych pastelowyeb kolorów, cerkwi I so­
borów, pałacyków i dzwonnic. Złoto I błękit cerkiewnych kopuł 
biel I czerwień, :rieleii i :tółć, granat I brąz •ścian - a także zgoro­
madzone w specjalnym budynku bogactwa jakim.i ławrę obsypy­
wali carowie i bojarowie - jest na co patrzeć. 

Od czuu do czasu na dziedzińcu ławry pojawia się jencze cietn 
nteJsz„ i Jeszcze bardziej malowniczy, a zarazem charakterystycz­
ny ak:;ent - w czerń spowita postać popa albo zakonnika - „mo­
nach& • Idzie po płaco klasztoru-muzeum jakby płynął. Faluje 
czarny welon, faluje szeroka sutanna. Długie włosy i długie brody 
podkreślają niecodzienny wygląd i często niecodzienną urodę. Nie­
które twarze przywodzą na myśl ikony - malowane na drewnie 
obrazy sakralne, wyobrażające osoby święte, sceny biblijne I li­
turgiczno-symboliczn(!. A zresztą może to tylko sugestia? Może ocza 
rowanle rus1<ą ikoną. tą najświetniejszą - w wydaniu Rublowa i je­
go „szkoły". ł2 Ikony Rublowa, Danila Czornego I ncniiów są 
w~aśnie tu - w wystrzelającym w niebo piędoma złotymi kopuła­
mi, białym j>lk śnieg - Troickim soborze. Zdobią go Od ponad 580 
lat. Jak to pisał poeta? 

nPodejmi;my pod lapcie ikony stareńkie, 
wejdźmy o spójrzcie ile złotych dziupli w 
ikonostasie, jak w plastrze miodu siedzi w 
iłich pełno łwięt11ch brązow11ch.-". 

Tak właśnie wygląda autentyczny ikonostas - całkowicie po­
kryta ikonami ściana dzieląca nawę cerkwi od miejsca ołtarzowe­
go. Tak widnie wygląda ikonostas - dzieło Rublowa i jego ,szko­
ły" . Na ścianie w pięciu rzędach siedzi i stoi pełno „świętych brą­
zowych" i świętych pastelowych. Wiszą więc kolejno wizerunki pa• 
triarch6w z Bogiem Ojcem pośrodku, wiszą wizerunki wzruHają­
co kobiecej i ludzkiej Matki Boskiej, Dawida, Salomona i proro­
ków, . ikony przedstawiające ważniejsze świeta roku. archaniołów 
Gabriela i Michała. św. Piotra i Pawła I innych. Pokryte malowl­
llłami są także znajdujące się w środku ikonostasu tzw. carskie 
wrota - drzwi przez które mogli przechodzić jedynie kapłan i c.u 
w dniu swej koronacji. 

_T".'arze świętych z ikon, wydobyte specjalnym kagankowym 
osw1et1eniem z półmroku. jaki panuje w cerkwi, nał>ierają niezwy­
kłego wyrazu. Przedstawione postacie schodzą niemal ze ścian. 
Cala świątynia wypełniona do ostatniego miejsca Ikonami i freska­
mi zdaje się być czymś nierzeczywistym. Człowiek czuje się pył­
kiem przygniecionym Pięknem .•. Roznosi się echem dźwięr.zny. nie­
zwykle wysoki a zarazem mocny, dobiegający gdzieś spod sufitu, 
z którego spogląda w dó.1 ogromna twarz Boga, kobiecy głos „Ho­
~pody pomiłuj''. Dołączają się doń głosy modlących sie knbiet 
1 dziadów kościelnych, staruszków i staruszek. ·Płoną zapalone 
prze~ nie cienkie, woskowe świeczki. Krok za krokiem posuwa się 
koleJka tych, którzy chcą ucałować relikwie. Stojący przy niej 
non z zadumą patrzy na bijące p klony, głowa do zi~mi. kobietv. 
Od czasu do czasu przeciera szybę, która chroni relikwię, czymś 
co pachnie jak „duchy". Pod ścianami na podłodze siedzą ci co 
przyjechali z daleka. Chcą pobyć tu jak najdłużej, niejako na za­
pas napatrze~ się na „bogosłużenie" - nabożeństwo w stawnym 
Troickim soborze. W sąsiednim pomieszczeniu mniej uroczysta. bCłr­
dziej familiarna atmosfera. Zakonnik sprzedaje woskowe świeczki 
- po 30 kopiejek od sztuki, od czasu do czasu przyjmuje pisane 
na kartkach wyrwanych z zeszytu, a nawet na serwetkach i bibuł­
kach - prośby. Prośby o z<lrowie dla Nikołaja I Anastazji, Urbana 
i Fiodora, Sergieja i Darii, Grigoria i Mafry - dla całej rodziny 
i znajomych. Jeśli się już tu jest, jedno przy drugim siP załatwi. 
Sądząc z wieku piszących zdrowie Ich ma prawo szwankować, a 
oni mają prawo - i nikt im tego nie zabrania, starać się o jego 
poprawę, jak chcą. 

Te świeczki, te pokłony to zawodzenie, nawet te prośby po~­
noszą urok ikon, nadają im autentycznosć. To nie reprodukcJe 
z albumów - to życie. To prawdziwe ikony nie tylko dlatego, 
te prawdziwe - te najświetniejsze, że stare, że na lipowej desce 
malowane, że pokryte klejem, płótnem, lewakwem. rozu:•szczonvmi 
w tóltku farbami. a na koniec pociągnięte werniksem. Prawdziwe 1 

- bo autentyczne "' swej funkcji. W swej historycznej, odwie­
cznej funkcji, jaką spełniały i dziś jeszcze na moich oczach. TU 
w Trolckim soborze, części muzeum-rezerwatu, pozostały po prostu 

(Zdjęcia: MAREK 
REGEL) 

szc:&ellla. J ed110 speł.nia Jak­
by .rolę kucbw 1 ~naJduJe 

się· w rum duży gli01any 
p1ea do wy pałania nac:.yn 
oras wędzenta karpi 

L Ą O U 
fil<! zmienić obyc:zaj6w, kul­
tury I mentalności tamtejszej 
ludności. Została tylko przy­
jęta przez pewną część mie­
szkańców miast. 

Dla wielu Afrykańczyków 
zawarcie małżeństwa nie ozna 
cza życia odtąd z jedną żo­

ną. Znany ,Jest dobrze w Ke­
nii przypadek wodza N!jri, 
którv ma 34 tony I w najbllt­
szym czasie zamierza pojąć 
następną. W wielu 1ednak 
p>1ństwach np. Gwinei -

podstawowegu produl ... u ' zyw 
nośc1owe110. Druga natomiast 
izba to ~yp1alnia. Adża 

nie znaJą jednak łóżek i 
sypiaJą na matach, okcywa­
jąc się także matami. 

Na Czarnym Lądzie l<ol>ie­
ty wychodzą wczesr·ie za mąz. 
Nierzadko mozna spotkać tam 
la-15-ietmą mężatkę. Dziew­
częta w tym wieku są też nie­
kiedy juz matkami. Zwy­
kle przed zawarciem małżeil· 
stwa narzeczony musi - ab;­
uzyskać zgodę na ślub rodzi 
ców swojej wvl>ran1<i - ;r,oro 
zapłacić. I to Im Afrykanka 
młodsza. tym cena jest wyż. 
sza. Zwyczaj ten zachował sie 
nawet w w1elltich afrykań­

skich miastach - tych oazach 
europej•kiej cywilizacji na 
Czarnym Lądzie. Termin „o­
azy europejskiej cywilizacji" 
jest bardzo odpowiedni dla du 
żych ośrodków miejskich w 
Atryce. Bowiem - mimo •e­
tek lat kolonializmu - cyWl­
lizacja europejska nie p0tra-

ustawowo zal<azaro oos!ada­
nia więcej ton nit 1ednej. Po­
dobnie było do te1 oorv w Ni­
gerii. Trwaja"~ tam od oonad 
tr>:ech lat okrutna. krwawa 
wojna pochłonęła j<'dnak bll­
§ko J mln ofiar. przede wszy­
stkim mętczvZT1. Wvtworzvła 
się wiec taka sytuacja. te "r·a 
kAżde~o męt.czvznę przvpada 
12 koblet. Parlament federal­
ny zmu'Zonv Więc został do 
ood.JE'cia środków v.iradrzvch. 
Zresztą domagały sle tego' •a­
me kobiety. Zezwolono znowu 
nR wielożeństwo_ 

- • 
łwiętyml obrazami, które miały swoją autentyczną „pubłikę".1 
Resztkę - rzec można tej dawuej "publiki", resztkę - właśnie 
Jak to w rezerwacie bywa. Zagorsk ma swój urok niepowtarzalny 
głównie dlatego, że tu można to wszystko zrozumieć. To nie 
cerkwie kremlowskie gdzie ikony wiszą grzecznie jedna obok dru­
giej 11 podpisami co, kto i kiedy namalował, a ludzie chodzi! I pa­
trzą na nie z pczewodnikiem w ręko. Tam widzi się ikony - dzie­
ło sztuki. Tu - Ikony w ich faktycznej roli. Widzi się do czego 
i komu •lytvły. 

il1'1~'. f·ffi:;·„ 

Fakt, iż Andrej Rublow, uradzony ok. 1360 roku, a zmarły w 1430 1 
mnich, m. in. Troicko-Siergiejewskiej Ławry, był najwybitniejszym 
przedstawicielem moskiewskiej szkoły malarskiej, to że w jego 
twórc:rości malarstwo ruskie osiągnęło szczytowy punkt rozwoju, a 
nawet to, że właśnie on przezwyciężył tendencje bizantyjskie pa­
nujące w sztuce rosyjskiej i, opierając się na pierwiastkach rodzi­
mych, sformułował czysty styl ruski - nie ma większego znacze­
nia, i - jak sądzę, nie musiało być I nie jest znane autentycznej 
„publice". A co ma znaczenie? Czy ja wiem... Pewnie to, że jego 
ikony są tak bardzo nieziemskie, a zarazem tak bardzo - ludz­
kie. Odwołują się do uczuć odwiecznych - pragnienia miłości, do­
bra, pokoju, harmonii i odwiecznych problemów człowieczych -
narodzin I śmierci, początku i końca istnienia. bvtu i niebytu 
Odwołują - w sposób dostępny rozumieniu prostego człowieka, 
uczłowieczają bóstwo. Najsławniejsza najslawniejsze_go Rublowa 
ikona, malowana właśnie dla Troickiego soboru - ,,Swięta Trój­
ca" przedstawiająca trzech siedzących aniołów, jest tegp dowo­
dem. Plastyk albo historyk sztuki powiedziałby o niej i o całej 
twórczości Rublowa, że odznacza się s.ciszonym nastrojem, barmo-

z IKOl'lf\ 
nili barw I nsta'Wień barwnych, Mealnym powiązaniem formy 

z liryzmem i poezją treści. Nie jestem znawcą, chcę więc powie­
dzieć tylko to: na Rublowa można patrzeć i patrzeć. 

Faktem jednak jest. ł.ł' 

emancypację w maczeniu 
europejskim Afrykanki ehę-­

tnie przyjmują. Każdy 

dzień czyni bowiem Afryka.n 
kę cora:i bardziej samodziel­
ną I zależnll wyłllcznie od 
swej woli. -

PrzvJąwny sas1utę, h "ewy 
telnik nas. pan'', wbrew a­
przedniema zamiarowi. kolej­
ny odcinek li eyklu „Ló<ti 
która odchodzi" poświęcamy 

, ul. Piotrkow kle - Jej hi11to 
, omaga I\ •lf: bowiem C:gy 
teinie„, twlerd2'ąe li ulica ta 

1 Jest aa tyle stara. na tyte 
watn11 I pler"'9zorzędna w tv 
clu mlMta, te n• f...,.żsey czas, 

'aby znalazła sle na łamach 
„Panoramy". No, e6ł - -.os 
onpuli. vox ctel - 11łe wyp&­
da ni" .,,.,„nnrzadkt""'"-' ..tę 

c .• ~ło~o.,,.·I luda". - Opisujmy 
wił'c Plotrkowskal._ 

W eo.ule nlerw-f Telll'8l ... 
cji miasta 11821-23) był to pa 
sty, nie nbrukowany I plan 
c1:ysty trakt, BOllZl\CT naswę 

oiotrkowsklego, a przeclna.flł­

cy Nowy Rynek (Plae Wolno­
' ści) w kierunku Starego Mla­

ata.. Później dopiero otrzy­
c muJe on dla 1wegoo północne-

go odcinka nazwę Nowomlej­
' ski, saj dla oozostałej części 
' - tytuł ulicy. 

< Nobilitowanie traktu na 11li­
' cę w całym tego słowa zna­
' czeniu następuje jednak do­
' piero w czasie kolejnej wiel-
1 kiej regulacji w 1840 r. Cho­
cla:ł współcześni odnotowali 

1 
ten fakt sceptycznym stwier­
dzeniem. ie Piotrkowska zmie 
niła tylko szosowaną jezdnię 

< traktu na kocie łby ulicy, to 
przecie:& od tego właśnie mo­

c meutu rozpoezyna się jej wiei 
komiejska historia. 

W 1851 r. łóthltł historyk 
Oskar Flate nakreślił taki o­
braz Piotrkowskiej: „Długie, 

, regularne, ruchliwe panorama 
przedstawiają oku szeregi wię 

< kszą częścią niskich, jedno­
' stajnych domków, rozpoczy­
nających się w rvnku i bie­

' gnących długim pasmem at 
, do fabrycznej dzielnicy, gdzie 
wyniosłe gmachy stanowi11 

' wielkie, ostateczne ogniwo te­
~ go łańcucha", 

A potem po powrocie r tegoż Zagorska, z tejże ławry I li tego:t , 
Troickiego i innych soborów, nie można patrzeć na ,,nasze" ikony. 
Ikony spuedawane przez „Cepelię" i nie tylko, takim jak ja, któ• 
rych one urzekły. Chociaż szczerze mówiąc, cóż robić? Pytałam w 
Związku Radzieckim na trasie od Uralu do Zagorska i Moskwy: 
czy nie można by kupić jakiejś Ikony, nie dzieła sztuki - nie 
bądźmy naiwni, a dzieła sztuczki, ale u was robionej? Wzruszano ra­
mionami, posądzając mnie o różne rzeczy. W Zagorsku jeden 
z popów poradził modlitwę. ,.Może ci to pomoże" - rzeki pól 
żartem, pół serio. Bo kto tam, gdzie cudownvcłl ikon, „jak w 
plastrze miodu pełno''. tę chęć posiadania zrozumie? 
Więc, po powrocie „niby-ikonę" za llł Ili kupiłam na Chmiel­

nej w Warszawie. Z walizki chłopiec brodaty, nibV-'llastyk nibv 
ikonę wyciągnął se św. .Jerzym I smokiem. Powiedziałby o niej 
poeta Jerzy Harasymowicz: „Cwałuje mój patron na. starym oleju 
11 miecza og'llistym językiem"-

IRENA DRYLL 
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A e>te następny opis zaezer- • 
pnięty s pamiętnika (1!63 t'.) 
łódzkiego farbiarza Antoale­
ge Lebelta: „Maszerowaliśmy 

nlic11 błotnist11 I wyboistą, ale 
aa to pryncypalną. mijając 

długie szeregi parterowych. 
1>rzewa:inie dtewnlanych do­
mów tkaczy. Zatrzymaliśmy 
się przed hotelem zwauym 
ssomnie „Paradyż'' mieszczą­
evm się w długim partero­
wym budynku. Był tam rów­
niet wielki zajazd i traktier­
D.ia„. 

A.by salrończyl! te ehronolo 
stcznle co prawda nakładają- ) 
ee 1lę, lees bardzo ogólnlko­
- opisy, przytoczmy jeszcze 
fragment felietonu z 1884 r. 
Dziennikarz „DL' pisał wte­
dy, ił „Siedem wiorst ulicy 
ciącnie się monotonnie i bes­
nadziejnie. Domy stoJ11 jako 
koszary zbudowane napręd­

ce. Bez tynkn I wszelkich 
ornamentacji, powleczone gru 
b11 warstwą czarnego jak noc ) 
pyłu, który moczony ustawi- l 
cznie deszczem tworzy sui ge 
neris papkę bez koloru i sma- l 
ku, szczelnie przylegającą 

do ścian zewnętrznych. Domy 
tutejsze dowodzą, że przecię­

tny łodzianin bez wszelkiej 
estetyki łatwo obyt się mo­
że••. 

Niemniej nobilitacja Piotr- ) 
kowskiej postępuje dalej: naj 
ruchliwszy jej odcinek mię­
dzy Nowym Rynkiem a Dziel ) 
ną ma ju_ż asfaltowy chodnik, 
89 latar01 gazowych ustawio­
nych wzdłuż ulicy aż do 
geyerowskiego pałacu „pło- l 
nie" w godzinach szczytu, zaś 
rodzimy kuplecista znajduje 
ju~ okazję by zaśpiewać: 
•• A tymczasem bruk 

drewniany, 
gdy Ulicę deszczvk zrosi. ~ 
z posad wnetki się podnosi ••. " 

!<Le.n.) 

\ 
) 



Zjazd przedstawicieli fon-klubów, zespo­
łów muzycznych, sekcji muzyki młodzieżo­

wej jazzowej wzbudził wielkie zointer~so­

wonie wśród młoozieży Łodzi i województwo 
łódzkiego. W li och nap ywajqcych do re­
dakcji powtarza się pytanie cz.y w zjeździe 

mogą brać udział zespoły muzyczne i fan­
kluby nie działajace pod tronatem żad­
nych instytucji. dpowiodam: mogą, lecz 
pod warunkiem wcześn1e1szego pisemnego 
Z\)łoszenia na adres: lódzki Klub Jazzowy, 
Łódź, ul. Piotrkowsk 262. 

Organizatorzy plonują uświetnić zjazd 
specjałem muzycznym, jakim niewątpliwie 
byłby występ Trubadurów oraz Skaldów. 

mtycznta do._ Wal'ftawy. 1'7-
stępować będ~ w warszawskim 
teatrze „Syrena" w sztuce Go­
zdawy I Stępnia. 

NOWE ZESPOZ..Y. Ryszard Po­
znakowsk1, l<tóry nie współpra 

euje Jut • Trubadurami. two­
rzy nową grupę z udziałem by 
łych solistów Czerwono-Czar­
nycn, a Więc Katarzyny Sob­
czyk. Kann Stanek i Henryka 
Fabiana. A propos „Cz-Cz": ml 
lą niespodzlankę melomanom z 
województwa łódzkiego przygo­
towała !!:strada Szczecińska. W 
styczniu 1970 r. większość miast 
woj. lódzklego będzie mogla o­
bej rzeć program estradowy. w 
którym wystąpią: Jacek Lech 
I Czerwono-Czarni (Klaudiusz 
Maga. Wojciech Mlczyńskl, 

Piotr Milewski. Tadeusz Mróz. 

* Si_ 
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BEATLESI DBAJĄ O REKLA­
MĘ. John Lennon zwrócił kró­
lowej Elżbiecie Medal Brytyj­
skiego Imperium. Jak utrzymu 
je Lennon, !akt ten Jest !or­
mą protestu przeciwko ooplera 
niu przez Wielką Brytanię ame 
rykańsklej agresji w Wietna­
mie. J byłby to naprawdę oiek 
ny gest. gdyby był szczerym 
odruchem, a nie tylko •arma 
reklamy. Jak pisze komentator 
szweejzklego pisma „Orkester 
Jorunalen" - „Beatlesi wiedzą . 

jalcą potęgą jest umiejętna re­
klama. Po całym świecie ro­
zeszła się pogłoska, jakoby Paul 
Me Cartney nie żył.· Beatlesi 
oficjalnie dementują plotkę o 

sobowtórze, który zastępuje nie 
żyjącego rzekomo Paula. Ale 
na fotografiach Paul jest obró­
cony tyłem. na Innych zaś ma 
w klapie czarny kwiat, a po­
zostall czerwony. Bo to le<rt 
reklamą zespołu, a reklama to 
oien\ądz". 

-g-0 
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Marian 'l'lapleratsll:!I Beneyk 
Zomerski). 

Przy Lódzklrn Klubie Jazz<>­
wym 1>owstaje nowa grupa mu­
zyczna, której k!erowniklem 
artystycznym jest znany mu­
zyk BogumU Bednarek. Zesoól 
przygotowuje się do kolejnej 
„Parady Gwiazd" oraz do fe­
stiwalu „Jazz nad Odrą". 

NOWOROCZNE WYJAZDY. 
Andrzej Korzyński, miody kom 
pozytor warszawski. podpisał 

umowę z włoskim producentem 
i w pierwszych dniach stycz­
nia wyjeżdża do Rzymu. gdzie 
ma komponować muzykę do ldl 
ku filmów. Pierwszy z nich 
reallzujo= podobno Gualtlere Ja­
copettf twórca „Monde Cane". 
Czerwone Gitary wyjeżdżają w 

MINI-INFORMACJE. •• Jazz nad 
Odrą 70" odbędzie się w 
druacb 6-8 marca 1970 r. we 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllHHIUlllllllllllllllUllllllllllHlllHlllllllllllllHlllllllllllllllllllllll 

Bogdan Balcerowicz 

Ubiór karnawalowy powinien by~ uniwersalny. Dzlęltt 

tym cecnom możr•a go wktadac I u: 2wiązku z Innymi uro­
czystościami. Na pewno takim uniwersalnym ubiorem ;est 
komplet dwuczęś~i.Jwy - suknia z żakietem. Komplet ten 
szy1emy < czarnei lub innega koloru tkaniny wełnianej, bro· 
katu. weluru tuo tamy. J?żelt wybieramy się na wtelki bal, 
to wkładamy blyszczące out.oby i wszelkiego rodzaju lwle­
cidelka. 

Buty nadal modne z szeroki.ml obcasami, z tzw. slupkamł 

Miasteczko 

to tylko tu 
nad -zamarłvm brukiem 
wisi niski deszcz 
Jak d:i:uma 

to tvlko tu 
sześciany domów 
I ludzie uochowani 
czekala na Godota 
•kleoikarz 
wys ta wił •woje •1>0Jrzenle 
' lłche towarv 
na oustv rynek 
leito orzemoknletY uśmiech 

od lat ten sam 
nieoroszacY 

to ta 
codziennie 
dzieci ba wia sle kurzem 
I tandeta 
I stara kobieta 
wvlewa z miski 
brudne m,vdlinY 
to ta 
zak<>ehllllłf 

orzech<>dza ełenlaml ulice 
wtaDiaJac w siebie 
horyzont za miastem 

I 

I 

Wrocławtu. T71ll razem Mgant­
zatorzy nie przewidują konkW" 
su zespołów rhytm and blueso­
wych. Planowany Jest natomiast 
koncert zespołów awangardy 
beatowej, do którego zespoły 

zostaną zaproszone przez orga­
nizatorów za pośrednictwem klu 
bów jazzowych. 
Wśród nowych audycji pro­

gramu trzeciego Polskiego Ra­
dia w 1970 roku zwraca uwagę 

„Historia muzyld roz..ywkowej" 
w opracowaniu D. Michalskiego 
I M. Gaszyńskiego. 
Poznańska Rozgłośnia Radio­

wa nadaje cykliczną audycję 

(bardzo Interesująca. warto słu­
chać!) poświęconą aktualnym 
problemom muzyki młodzieżo­
wej I jazzowej ot „Pornansld 
Klub Jazzowy przedstawia .•• ". 

* 
* 

Jedna s aekc'1 L.ubusklego 
Towarzystwa Muzycznego po­
stanowiła usamodzielnić się t 
przyjąć nową nazwę: Lubuski 
Klub Jazzowy. Lódzkl „Festi­
wal Młodzieżowej Muzyki Ryt­
micznej" odbędzie się prawdo­
podobnie w maju 1970 roku. O 
ostatecznym terminie Imprezy 
zadecyduje komitet organizacyj 
DY festiwalu. 

Tołstoja 
Pewnego dnla autor „ Wojny 

I pokoju" •tal na dworcu w 
Tule. Gdy nadszedł pociąg 

pośpieszny, Jakiś fegomoś1 

wyskoczył :& wagonu l pod- · 

biegł do bufetu. Po k.'1ku mi­
nutach z okna wagonu wy­
chyliła się kobieta I zaczęła 

głośno wołać owego fegomoś­

cia po Imieniu. Gdy tamten 
jednak nie nadchodził, owa 
da ma zwróciła się do Tołsto­

ja, ubranego swolm zwycza­
jem w cbłopsk11 rubaszke: 

- Hel. ojcze! Pobiegnijcie 
tlo bufetu I sprowadzcie szyb­
ko mego męża, C<IYS pocią& 

zaraz: odchodził 

Tołstoj ape!nlł polecenie 
owej damy, przyprowadził Jej 
111ęża I dostał za to i l<opie)ek 
nagrody. 
Ktoś z podrótnyeh pemał 

jednak Tołstoja I zwrócił 

owej damie uwagę na nietakt. 
Wybiegła ona z wagonu I pod 
bległszy do Tołstoja 1&prze:1-
mle go przeprosiła, błagając o 
zwrot owych fatalnych 5 ko­
piejek. 

- Dlaczego mam je zwra­

cać? - zapytał z uśmiechem 

Tołstoj. Czy nie zarobiłem lcb 
rzetelnie? 

DYSKUSJA NAD POSTAWĄ MORAl-NĄ ZAPROPONO­
WANĄ PRZEZ WIKTORA S. TRWA NADAL. PlSZĄ DO 
NAS CZYTELNICY MŁODZI I STARSI: JEDNI - POWAŻ­

NIE STRAPIENI WNIOSKAMl DO JAKICH DOSZEDŁ TEN 
MŁODY CZŁOWIEK, INNI - USTOSUNKOWUJĄ SIĘ OO 
JEGO DOSWJAOCZEJQ Z WYROZUMlAŁĄ ZYCZLIWO$CIĄ. 
DZIS KOLEJNA WYPOWIED:t. 

z 
Jakkolwiek ankieta pod hasłem „Mój egzamin dojrza­

łości" w zasadzie przeznaczona jest dla ludzi młodych, 

a co najwyżej będących w wieku średnim pozwalam 

sobie I ja zabrać głos, chociaż stoję już u progu staro­

ści. Czynię to z dwóch powodów: 1) z perspektywy lat 

śmiem twierdzić, że egzamin dojrzałości składa się nie­

kiedy w ciągu całego życia. Wielu bowiem jest ludzi, któ­

rych los upodobał sobie w szczególny sposób i wali w nich 

ciosami jak w bęben. Bywa niekiedy tak, że jeszcze się 

nie pozbierasz I nie wyprostujesz po jednym ciężkim 

przeżyciu, a już doznajesz drugiego uderzenia i to czę. 
sto ze strony najmniej spodziewanej. 

Nie byle Jaki wówczas trze­
ba wykazać hart ducha, aby 
nie pozwolić załamać się, iść 
dalej przez tycie nie zanied­
bując nało7.onvch obowiąz­
ków, ZJ do &łębi poruszyła 

mnie I z-gnębiła wypowiedź 
Wiktora S. w ,,Panoramie" . r 
dn. 30. XL br. z ogromnym 
niepokojem pytam w jakim 
środowisku przebywa i pra· 
cuje, :1 kim kontaktuje się, 

• Podobno jeszcze llfkomu lł4 lwfecłe nłe udało ttc 

i 
oswott żubra. Królewski zwteri 

bee człowieka daleko po1un1etQ 

1.udzte od dawna jtd miiileU o 

bowiem U70-

lłłeufnolć. 

praktycznym 11711korzv-

• • 
1taniu puszczańsktego olbrzuma do nootch celów, jednak 

t.zikol<! ł Rteufnol~ tego stworzenia w stosunku do ludzi 

1D11kluczal11 lłJ>. zaprzęgnięci. tubra do pltsgL 

Zaczęto zastanawiać się ruid 
mozl1wością krzyżowania tego 
gatunltu dZiluch zwierząt z by­
dłem domowym. Pierwsze 
wzm1ank1 o tego rodzaju ekspe 
rymentach pochodzą z począt­

ków XlX wieku. W połowie 

tego stulecia Polakowi Wali­
ckiemu udalo się 1uż osiąg:ląć 

pierwsze rezultaty skrzyżowa­

nia żubra z krową w postaci 
15 sztuk mieszańców z pierw­
szego I drugiego pokolenia. 

Systematyczne, zakrojone na 
szeroką skalę badania w tej 
dziedzinie rozpoczęto w 1958 r. 
w rezerwacie doświadczalnvm 
Zakładu Badania Ssaków PAN 
w Białowieży 

Do próbnej hodowli utyto w 
s:ałow1eży młodych zwierząt 
6-8-miesięcznych, które łatwo 

się do siebie przyzwyczaiły. W 
ten sposób skojarzono bydło 

rasy czerwonej polskie) "' dwie 
ma tubrzycami I jednym tu­
brem. Zwierzeta przebywałv w 
dużych leśnych zagrodach, a 
więc w warunkach podobnych 
do tych, jakie żubry mają w 
rezerwatach. W dwa lata Dd 
rozpoczęcia doświadczeń, w ba 
łowieskim zakładzie miało m j 
sce ważne wydarzenie. W 1980 
roku urodził się tam po ru 
pierwszy w świecie mieszaniec 
uzyskany ze skrzyżowania tu­
brzycy z buhajem domowy!D. 
PM:niej zaczęto, krzyżować tu­
bry z bydłem rasy nlzl!lnef 
czarno-białej, w wyniku cze10 
otrzymano sześć sztuk m 
szańców. Do 196'1 r. uzyskano 
łącznie 27 mieszańców, w tyra 
11 sztuk z pierwszego i H • 
drul!iel?o pokolenia. 

W toll:u dotychczasowych do­
świadczeń uzyskano wiele lnta­
resujących wyników zar6w1l0 
teoretycznych, jak I posiaaal•­
cych praktyczne znaczenie. Dla 
wykorzystania do celów bodoW 
lanych najwii:ksze pei:spekty 
stwarza występujące u mi 
szańców bydła z żubrem zja­
wisko zwane heterozją, obj 
wiające •ii: m . in. o wiele 
szybszymi niż u bydła domo­
wego przyrostami wagi ciała. 
Już przy urodzeniu .krzyżówld 
są znacznie cięższe niż cielęta 
domowe (byczki ważyły 52--61 
kg). Po niezwykle Intensyw­
nym rozwoju w okresie pierw 
szych sześciu miesięcy byczki 
mieszańca osiągają wagę w 
szą od buhajków średnio o IS 
proc., a jałówki są cięższe od 
jałówek domowych o 23 proc. 
Ciężar ,dorosłych byków krzy­
żówek dochndzi do 1.200 kg, a 
krów do 750 kg. 

N!ezwykle korzy•tną cechą 
b\ałowiesk\ch żubrokrów jest 
Ich duża odporność na choro­
by I na trudne warunki klima 
tyczne. Mieszańce nie wymal!a­
ją nip. w okresie :i:lmowym tael 
nych pomieszczeń. l!dYŻ pCY.l~b­
nie Jak żubry śpią na lnlel(u. 
N!a notuje się u nich żadnvch 
schorzeń zakatnych, a wszelkie 
urazy mechaniczne goją s!~ 

ba rdro szybko. 
Wszystkie białowieskie tu­

brokrowy s11 płodne I dały z 
bykiem dom„wym 18 ~ztuk Po 
tnmstwa t druJ!:lel!o POkolenla. 
Natomla<;t w<iy<tk'e samce z 
pierw•ze~n nnknlenla były bez­
płodne. Zjawisko to hamuje w 

jatr spędza wolny od 'Pracy 
czas ten 19-łetnl człowiek, sko 
ro pozwala sobie twierdzić, że 

uczci wośó nie PIU' la ca I te 
nie znalazł się dotąd ktoś do­
rosły, kto by go przekonał, że 
jest Inaczej. Wydaje mi sie 
również, że tylko wyjątkowo 
miody wiek Wiktora S. może 

usprawiedliwić Jego wygłoszo 
ny ex cathedra sąd o doro­
słych, jakobv wszyscy byli za 
kłamani, fałszywt itp. 

Nie mam 7!amlaru orzekony­
waó Wiktora s •. ' że jest ina­
czej. Gdyby posiadał większą 
kulturę słowa, pokusiłabym 

się podyskutować z nim na te­
mat ludzi dorosłych I Ich e­
tyki, ja·k również o tym czy 
zdoby,wanie dobrej opinii „dzie 
ki umiejętnościom podlizywa 

nfa się, czasem t!robnym In­
trygom, obojętności wobec cu 
dzej krzywdy" - to droga 
skuteczna. Ja naiwałabvm i:> 
śliską i brudną. Ta jednak 
$łęboka odraza do łudzi do· 
rosłvch" - fak sie wvraził 

Wiktor S. -. odbiera mi o-

pewnym stopniu rozw61 do­
świadczeń, gdyż umemotllwia 
przekazywanie i utrwalanie 1<0 
rzystnych cech pierwszego po­
kolenia następnemu pokoleniu 
mieszańców. Inna trudn~ć po 
lega na niskim pr<>eencie za• 
płodn1enla krów krytych tu­
brem. W dalszych badaniach 
bierze się m. in. pod uwagę 

możhwość zastosowania w 
sztucznej Inseminacji 1<r6w ua­
sienia tubra. 
Większość białowieskich lrrZJ' 

żówek upodabnia się tempera­
mentem do żubrów. Z 10 uro­
dzonych sztuk pierwszego po­
li:olenia tylko 3 przypominały 

pod tym względem bydło ao­
mowe. Mies7.8ńce odznaczaj• 
sie dużą siłą: lekko przesadza-
1a 2-metrowe ogrodzenie. By­
wają nawet wypadki. że tubry 
ustępują im w walce. 

Pod względem budowy ełała 
białowieskie tubrokrowy wyka­
zują cechy oośrednle. zbliżone 

jednak bardziej do budowy cia 
la bydła domowego, np. uwlo• 
sienie mieszańców jest podob­
ne jak u bydła Jedynie tylko 
na dolnej krawędzi szyi ciąg­
nie &tę u nich dłuższe pasmo 
rzadkich „żubrzych" w!o~ów. 
Potomstwo po bydle rasy "zer 
wonej polskiej ma sierść kolo 

ciemnobrązowego, • po by­
dle rasy nizinnej czarno-bia-

j - maść jest c:i:arna z od­
mianami w postaci białych 

1karpete1t na p~clnach, l!Wl81>­
dek na głowie Itp. U samców 
krzyżówek występuje lekko H• 
znaczony. tak charakterystycz-

y dla żubrów garb, natomi&St 
krowy mają rogi przypomlna-
ące k~ztałtem rogi tubreyc. U 
mieszańców nie widać tak dU.: 
tej Jak u tubra dyspropor<'li 
między rozbudowanym pr:i:o­
dem ciała a słabo rozwinię­
tym t.vlem. 

Przepcowadzone el<sperymen­
ty wykazały, że krzyżowanie 

bydła domowego z żubrem jest 
w pełni możliwe 1 to w obu 
kombinacjach: dziki samiec :a 
domową samicą i domowy sa­
miec z dziką samicą. Natomiast 
praktyczne wykorzystanie uzy­
skanych rezultatów do celów 
gospodarczych polegać będzie 
głównie - jak się wydaje -
na możllwości uzyskiwania du­
żych ilości mięsa, w dodatku 
bardzo atrakcyjnego, gdylt 
„półdzikiego". W ten sposób, 
niejako pośrednio, chroniony 
żubr mógłby trafić n.a nasze 
stoły. 

Trzeba Jednak :i:astr:i:ec, te o 
praktycznym wykorzystaniu 
białowieskich doświadczeń bę­
dzie można mówić konkretniej 
po całkowitym zakończeniu o­
becnego etapu tych doświad­
czeń Obecnie prowadzone są 
Intensywne badania nad wydal 
nością mięsną mieszańców o­
raz przydatnością Ich skóry 
do celów przemysłowych. Bia­
łowieska placówka naukowa 
współpracuje w tym u.kresie 
ze Szkołą Główną Gospo~ar­
stwa Wiejskiego oraz z Insty­
tutem Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi. Zakończenie bad~ń 
\ ogłoszenie pełnych wyników 
nastąpi w początkach przyszłe 

go roku. 
WINCENTY ZGIET 

ebotę. Powiem tylko krótko 
że oa szczęście , nie brak tu~ 
dzi szlachetnych I orawych. 
Rzec• tylko w tym, że im 
człowiek wartościowszy. tym 
skromniejsey ; tym skwapli­
wiej uoika szumu wokół swo­
jej osoby. Dlatego nie przez 
każdego bywa dostneźony. 1 
jeszcze jedno: tylko ludzie 
wielkiego serca t umvsłu usl 
łują w każdym człowi.eku zna 
leź~ dodatnie cechy charakte­
ru I ~lko takie przvjmują 

za godne naśladowania. 

Na :i:akoficzenle tvcze z ca­
łego serca młodziutkiemu Wi­
ktorowi S.. aby na swojej 
drodze znalazł ludzi . którzy 
wyprostn.ia jego f?eneratny ~ad 
~ dorosłych i pomogą mu wy-

zby~ rię goryczy ja ką jest 
przepełniony, zaś cechują~a 

i:-o pasja. pomogła mu w osia 
ęnięciu awansu społeczne~o. 
rłziętti po~iadanvm i newno­
kia, chot 115ilnie tlumirmym, 
walorom charakteru. 

ł4. w. 



Ksiqżki czekajq na Was Dorobek naukowców z WAM 

Ani zapomnieć, ani przebaczyć NOWOCZESNY SPRZĘT I· APARATURA Amnestia 
Okupacja htiłerowska pochłonęła 6 milionów istnień oby­

wateli państwa polskiego. Ale bynajmniej nie wszyscy wie­
d:.ą, że niemal trzecią część tych ofiar zbrodniczego fa­
szyzmu stanowiły dziecj i młodzież. W swych akcjach eks­
terminacyjnych ·emcy nie czynili różnicy miedzy doro­
słymi a nieletnimi. Dla jednych i dla dru,ęlcb hitlerowcy 
n1ieli te same sposoby zagłady: rozstrzeliwanie. gazowanie, 
palenie żywcem, fenolowe zastrzyki, glód i morderczą pra­
cę. Te dwie ostatnie metody znajdowały zastosowanie zwla• 
ncza w dziecięcych obozach koncentracyjnych. jak to •i• 
działo m. ·m. w Łodzi. To. co zostało ujawninne o losach 
dzieci „spacyfikowanei'' Zamojszczyzny, nie wymaga ko• 
mentarza , ale jako przykład budzącego groze hitlerowskie· 
go bestialstwa "'arto wspomnieć o niejakim Karłu Fraemlu, 
SS-manie z Sobiboru, ktOry „wyspecjałisował się" w ••• ro:&• 
dzieraniu :i.ywycb niemowląt(!). 

Wszystkie te zbrodnie i okrucieństwa nie wyczerpuJą re­
jestru popełnionych przez hitlerowców w okupowanej Pol­
sce potwornosci. Trzeba dodać do tego porwanie i wywie­
zienie w głąb Rzeszy - dla celów germanizacyjnych - ok. 
200 tys. polskich dzieci. spośród których - wedłui: obliczeń 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
- zaledwie ok. 20 proc. udało się wyrwać Po wojnie z rak 
rabusiów. Ksiąika Alojzego Twardeckiego - „Szkoła jan­
czarów"•) opisuje dzieje jednego z tych, którym dane było 
po łatach wrócić do ojczyzny i rodziny. Miał wtedy Jut 
lat li, a 12 lat trwał jego przymusowy pobyt wśród obcych. 
Był synem poległego w 1939 r. oficera WP - wmówiono w 1 niego, że jest synem oficera SS, zabitego przez Polaków; 
znaleziono chłopcu imię i nazwisko, wych-0wano go w du­
chu nienawiści i pogardy dla Polaków. ("zyt można się dzi· 
wić, że musiał przeżyć wiele bolesnych konrliktów. że mu• 
siało upłynąć sporo czasu„ zanim pozbył sie narzuconego 
pokostu niemczyzny, zanim stal slę znowu tym, kim był od 
urodzenia i kim wreszcie uozostał hti na zawsze. Książka 
Twardeckiego jest niezwykle ciekawym i cennym doku­
mentem martyrologii narodu polskiego, dokumentem tych 
jej form, których poznanie I zbadanie nastręcza ze 
"Mtgledów zror,umiałych - najwięcej trudności. 

* :(. • 
Natomiast jednym z dokumentów 11dręki obozowej je~t 

książka Franciszka Kubiaka - „Pokonałem śmierću ••). Nie 
należy dopatrywać się w tym tytule retorycznej przesady: 
istotnie, trzeba było nie lada wytrzymałości fizycznej i PSl'." 
chicznej, by - posiadając jeszcze dodatkowo troche szczęs­
cia, pokonać śmierć, która czyhała zewsząd i zawsze, a z 
rąk hitlerowskich oprawców przede wszystkim. Autor książ­
ki zdołał dokonać tego niemal cudu: zwycięstwa nad obo­
zową śmiercią. Jako działacz lewicowego ruchu robotnicze­
go, zagrożony bezpośrednio przez buszujących okupantów. 
Kubiak - wra7 ze Stefanem Przybyszewskim - postano­
wił już w październiku 1939 r. opuścić Łódź. Wszy»tkie 
przygotowania były zakończone. niestety. dosłownie na. pół 
godziny przed ustalonym terminem wymarszu. Kubiaka 
aresztowało gestapo. A potem było kilka miesięcy ob<no" 
wego piekła w Sachsenhausen i 5 lat tej nieprzerwanej 
kaźni w Dacehau. 

Lekturę wspomnień Franciszka Kubiaka, napisanych w 
sposób prosty, bezpretensjonalny i angatujący zaleciłby~ 
zwłaszcza młodzieży - generacji, której wiedza o Il woJ­
nie światowej nie zawsze bywa pełna i wszechstronna. 

B. D. 

•) Wyd. „Iskry". str. !511, eflla zł tł. 
„) Wydawnictw• Łódzkie, str. 176, cena zł tł. 

Naukowcy Wojskowej Akade­
mll Medycznej w Lodzi zamy­
kają rok bleżący wleloma po­
ważnymi osiągnięciami. Opraco 
wano prototypy kilku unikal­
nych aparatów i przyrządów 
medycznych. Niektóre zostały 
już opatenbowane, nadeszły o!er 
ty zakupienia Ich 7,,. wielu kra­
jów. 
Prawdziwą sensacją w skali 

światowej stal się apar&t do 
radiografii wielobarwnej opra­
cowany przez pracowlliików na­
ukowych Zakładu Radiografii 
WAM. Ma on duże znaczenie w 
diagnostyce przypadków nowo­
tworowych, a stanowi także nad 
zwyczaj cenną pomoc · w zaję­
ciach dydaktycz.nych. Aktualnie 
w toku jest .proces zatwierdza­
nia paten*u na ten wynalazek. 

Innym, nadzwyczaj cennym 
aparatem, jest sztuczne płuco­
serce. Wspól~utorem projektu 
jest plk doc. dr St. Barcikow­
ski z I Centralnego Szpitala 
Klinicznego W AM. Aparat ten 
okazał się lepszy pod wieloma 
względami od stosowanych do­
tąd aparatów brytyjskich. 
Przede wszystJklm pozwala na 
znaczne skrócenle czasu opera­
cji, a także na poważne oszczęd 
nośc:I krwi. 

Wynalazek ppłk ór E. Grzela­
ka, także z I CSK W AM, tzw. I 
śruba do zespalania zlamań 
śródstawowych, ma ogromne 
znaczenie w leczeniu tego ro- I 
dzaju przypadków. Przy stoso­
wanych do tej pory metodach, 
okres koniecznego pobytu w 
szpitalu wynosił od 3 do 4 mie 
sięcy. Obecnie, skraca się do 

z cyklu: „W pracowniach 
polskich uczonych" , 29 bm. o 
g-0dz. J8 (Narutowicza 8/JO) 
spotkanie z prof. dr K. Jaż­
dżewskim nt. „Moje podróże 
naukowe". 

• ~ * 
Dziś, w niedzielę, odbędzie 

się w ZOO kolejny kulig. Po-1 
trwa on od godz. JO do 15. 

Na kulig zaprasza także Ośro 
dek Wypoczynkowy w Lagiew­
nlkach-Arturówku. Rozpocznie 
się on o godz. 10. Na miejscu 1 
jest także ślizgawka, przy któ­
rej czynna jest do godz. 14 
wypożyozalnla sanek, butów i 
łyżew. 

z 
z 

HUMOREM 
PIOSENKĄ 

Z MUZYKĄ 

17 wykonawców 
z Warszawy i Łodzi 

WITAMY 
W szampańskłm programh! wystąpią: Bogdan Pawłowski, 

Włodzimierz Korcz, Mariam Jeźew•ki, Paulos Raptis. Halina 
Pawłowicz, Elżbieta Starostecka, Bogdan Wiśniewski. R-0-
muahl Spyehalski, Izabella Nave, Stanisław Kamiński, Wie­
sław Wierusz-Kowalski, Franciszek Trzeciak. Ryszard Dem­
biński. Janina Jar-011zyńska, Tadeusz Ross, Liliana Para i Sta­
nisław PU.dakiewicz - „Grzesiuk łódzkiego folkloru". NOWY ROK 

• Jl. * 

na Sylwestrze IJ DŁ" 
Bilety mołna nabywać w kasach teatrów „P9wszecbnew-o" 

(ul. Obr. Stalingradu 21) i „Nowego" (ul, Więckowskiego 15) 
w godzinach 10-13 i J6-19. 

Spektakle odbędą się 31 bm. o gocłz. 19.30 i z:s. 

OGtOSZEN 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ, weneryczne. skór 
ne. J6.30-19. Próchnika 8 
Dr .l:łOMKOWSKI we 
neryczne, skórne. szesna 
sta-dzlewlętna~ta. Plotr-1 
kow~ka 59. oróc7 ~obót 

IA DROBNE 

MAGNETOFON Japoński 
bateryjno-steciawy „Stan 
dard-SR-250" sprzedam. 
Lódź, Mlelczarskjego 13 
m. 15 80695 g 
DOBERMANY - szczenię 
ta sprzedam. Lódź. Cen-
tralna 21 80843 ~ 
FUTRO łapkJ karakUIO-
we, czarne sprzedam. Al. 
Kościuszki 80, m. 4 
MAGNETOFON japoński 
lub „Tesla" kupię. Tel. 
286-97 80878 g 

ŻYLAKI kończyn dol­
nych operuje I leczy 
Spółdzielnia Lekarzy Spe 
Cjalistó w „ZDROlVIE" w 
punkcie usługowym przy 
Al. Kog<;1uszki 67 oraz 
wykonuje wszelkie zabie 
gJ ginekologiczne. bada­
nia histopatologiczne i 
cytologlczne. Informacje 

I MAGNETOFON „Melodia" 
1 - sprzedam. Dzwonić: 

tel. 664-87 8986 k 207-02 80858 g 
3 POKOJE, ,,,.te 

1 żowi ec 
DZIAl.KĘ budowlaną -
1.328 m kw. w Lodzi przy , 
ul. Anyżowej 24 - sprze/ 
dam. Informacje: Stry­
ków. tel. 57. 11odz. J7-20 : 

II 
kuchnia, 

p. kwa teru n-
kowe. telefon, Al. Ko-
ścluszkl, maty metraż l 
pokój z kuchni!\ - sta-
re 

MIESZKANIE własno~c!o 
we lub część domu, naj 

Złom srebra chętniej w Pabianicach - kupię. Oferty ,.80822" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MLODY prawnik - czlo 
nek spółdzielni mieszka- PO 
ni owej, poszukuje po ko- eenacb wvtszyeb ju. Oferty ,.80918" Prasa, 
Piotrkowska 96 ll"upu'e 
SAMOTNI znajd~ cieka- Spółdzielnia we oferty małże skle w 
prywatnym Biurze Ma- Przem. Arty1&. 
trymonlalnym „SWAT-

„M etaloolastyka '' KA''• Lódż. Piotrkowska 
la3 --
ELBLĄG, Dzierżyńskiego 11111111111111111111111 
102-2 - pokój, kuchnia, 
wygody zamienię na po t.6dł. liL Na rut owi-
dobne - Lódź (dopłacę) C"Zll li - sklep. 
INZYNIER - członek 

L6dt. ul. Piotrkow-
spółdzielni mieszkaniowej 

.„. 135 I piętro, 
poszukuje mleszkanJa na 
rok. Oferty „80104" Pra 

WILLĘ jednorodzinną w I budownictwo (Kozi- sa Piotrkowska 96 OPIEJltUNKA do dzl@Clta IlY) . zamlenlę na 4 po-

~~~~:cz:u~an~:;ię.-oi:,~ l 
ty ,.80752" Prasa, Piotr-. 
kowska !16 I 
WILLĘ dwurodzinną JO- i 
izbową, wygody . rozkla-: 
dowe, 2 garaże na Julla 
nov;ie (przy parku) 1 

sprzedam. Po kupnie wol 
ne. Oferty „80753" Pra­
sa Piotrkowska 96 

DOMEK iednorodzinny 
na Chojnach sprze­
dam. Oferty .,80823" Pra­
_:a, P iotrkowska OO 

„SKODĘ 1000-MB" sprze-
d a m . Tel. 215-JO. godz. 
t<-13 80869 g i 

„'\\1 ARTBURGA" sprze-1 
dam. Pabianice, tel. 
50-04 80R95 g ! 
„FIATA 125-P" wyiosowa \ 
nego - sprzedam. Od- 1 
b iór w Motozbycie. Ofer\ 
ty „80926" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KOLNJERZE z lisów 
sprzedaje .prywatny ho­
dowca: Zachodnia 23 B, 
m. 35 (blokJ , front kolo 
Delikatesów. wejście z 
bramy na prawo, Il klat 
ka. I pJ. Ponledzlalkl. 
soboty 79802 g 

SAMOCHOD „Zuk" 
sprzedam. Lódź, Ogrodo-

potrzebna. Zgłoszenia w koje. kuchnlę z wygoda POSIADAM gotówkę, o- godz. 15-17, Piotrkowska ml (może być w domku czekuję propozycji. Of er 31. m. 20. tel. 287-89 jednorodzinnym). Oferty ty „80880" Prasa, Plotr-,.80782" Prasa, Piotrkow- ko wska 96 
ska 96 MATEMATYKI udziela STANISLAW MISJORNY, doświadczona wykladow-POKOJU sublokatorskie- Raciborowice p-ta Baby czyni. Zakres: licealny i go pilnie poszukuję. zgubił kartę gwarancyj- wyższy. Konsultacje dla Oferty „80839" Prasa, na nr 24J8 samochodu nauczyciel!. Berl!ńsklego Piotrkowska 96 ,.Syrena lOf" 80891 g 14-5, Syrkln 80912 g 

Miejskie la • •• zn1e 
uprasują do korzystania 1 kJłplell, nałrysk6w, łaźni 

rzymskleJ - (parowej) w zakładach kąpielowych 

przy ul uL: 

Kllłóskłego 134 

Wodna 25 

Sienkiewicza 95 

Mielczarskiego 11 

Rzcowska 34'36 

Zakład Kąpielowy ,,Zdrowie" 

jodobromowe I solankowe. 

„NEPTUN'" 

„LILIPUT"' 

„HIGIENA" 

„MEWA•. 

poleca kąpiele lecznicze 

wa 28, m. ta 80925 "-".'.'--"-""""-----~--""'""'• ------1! 

maksimum 5 tygodni. Dodatko 
w y m udogodnieniem jest wy­
elim inowanie gipsu. Tego ro­
d zaju złamań notuje się w kra 
ju rocznie ok olo tysiąca. Przy­
jąwszy więc, że leczenie szpital 
ne trwa okol o 100 dni krócej , 
d a je to w sk a li kraju oszczęd 
noścl rzędu okolo 20 mln zl. 
Problem jedna k leży w czym 
inny m. Jak dotąd, nikt nie 
chce podjąć się produkcji tego 
narzędzia. Powód? - Byłaby 
to produkcja zbyt drobna I dla 

Pracują na poczet 
przyszłega roku 

Załoga Fabryki Urządzeń Bu­
dowlanych w Lodzi wykonała 
19 grudnia zadania planowe w 
zakresie produkcji globalnej i 
towarowej za 1969 rok. Do koń 
ca bieżącego roku pracownicy 
tego przedsiębiorstwa wykonają 
dodatkową produkcję towarową 
w wysokości 5.900 tys. zł I Pro 
dukcję globalną w wysokości I 
5.500 tys, Zł. (j. kr.) 

zakładu nieopłacalna. 
nak powyższy bilans 
że ktoś p o w i n i e n 
tą sprawą. 

Już jed­
wskazuje, 
zająć się 

Dla tych wszystkich, kt6-
rzy chcą z niej skorzystać 

w poniedziałek 29 bm. 
w godz. 12-13.30 

uruchamiamy telefon 

zaufania 

NTU 303-04 

Z czytelnikami rozmawiać 
będą: 

prokurator woj. dla m. Łodzi 

ALEKSANDER WODNY 

i prezes Sądu Woj. dla 
m. Łodzi 

JERZY GA WRO:RSKI 

Przypominamy - 31 grudnia 
1969 r. - nieprzekraczalny 
termin ujawnienia nie wy-

krytych przestępstw. 

Jak d<>tąd, nie moilna także 
znaleźć wykonawcy dla Innego 
w y nalazku. Jego autorem jes t 
mjr dr R. Stachlewski. Chodzi 
tu o uniwersalny młotek do ba 
dań lekars ki ch. Różni się on 
n iewiele wygładem od stosowa­
nego dotyc11czas młotka neuro 
logicznego. MieścJ się w n im 
jednak wiele przyrządów nie­
zbędnych w badaniach nie 
tylko neurologicznych. Jest 
tam więc oprócz normalnego 
młotka neurologicznego także 
maleńka . latarka, skala barw 
do badania daltonizmu, dwie 
małe fi.alki do badainla reakcji 
węchowych, pędzelek do bada­
nia czucia powierzchni-0wego, 
igła - do czucia nerwowego i 
tępy bolec do badania odru­
chów patologicznych. Wynala­
zkiem tym także zainteresował\ 
się specjaliści, nikt jednak nie 
chce go w Polsce produkować. 
Powodem tym razem jest zbyt I 
duża liczba ewentualnych ko-
operantów. (L. R.) ---------------• 

Sylw-ester -w· doinu • 
I ••• pracy 

111 
OD SYLWESTRA DZIELĄ_. NAS JUŻ TYLKO DNI. KAŻ· spraw!ly sob ie Jeszcze sukni na 

Syilwestra. poszukują czegoś od 
powledniego w sklepach odzie­
żowych. Wiele łodzianek zaglą­
dało wczoraj do sklepu „Teli• 
meny". gdzie na wystawie orzy 
c i ągają oczy modne karnawało­
we .,spodniumy". Niestety .. ,Jak 
na złość" sklep był zamkn!ęty• 

DY W ZASADZIE WIE JAK SPĘDZl NOC, W CZASIE 
KTOREJ POWITAMY _ROK 1976. 

Jak wynika z naszych sonda­
ży. większość łodzian spełni 
noworoczny toast na prywat­
k a ch. Na organizowane bale ! 
zabawy wszystkie m!ejsca już 
d a wno zostały rozprzedane, mi­
mo że ceny n ~ e są niskie. Przy 
gotowuje się także wiele zabaw 
w łódzk i ch zakładach pracy. 
gdz!e odpłatność za b'.let wstę-

Harcerski mikrofon 
Pod hasłem, „Ni<,dziele są dla 

nas" Komenda Chorągwi Lódz· 
kiej ZHP wspólnie z Pałacem 
l\lllodzieży od kilku już łat or­
garuzuje wys1ępy młodzieżo­
wych zespołów artystycznych. 
Oslalnio młodzież szkół podsta­
wowych i licealnych ol<laskiwa 
la zespól klubu młodzieżowego 
RSM „Lokator„, pod kierowni ... 
ciwem Bernarda Sołtysika. Naj 
bardziej podobały się piosenki 
„Lubit:: cię jaka jesteś", nKwit· 
nąca jabłoń0 , „Nie chcę pła­
kać", „Kiedy idę do domu" i 
„Brzydol". Niektóre utwory by­
ły skomponowane przez człon­
ków zespołu. 

Ostatnia impreza, 29 z kolei 
harcerski „mikroton dla wszyst­
kich", była jednĄ z wielu or­
ganizowanych podczas tegorocz 
nych ferii zimowych. Hufce i 
szczepy harcerskie będą organi 
zowały kuligi, wycieczki, weso 
le zawody, wieloboje saneczko- , 
we, naukę jazdy na łyżwach, 
wieczorki taneczne, wieczory I 
gier i zabaw i inne atrakcje. 

(,j. kr., 

PRZETARGI 

pu jest ,,.symbol!czna", pokry­
wająca na ogół tylko koszt 
orkiestry. Tak więc praoownicy 
ZPB im. Marchlewskiego będą 
bawi<; się w lokalu Szkoly 
Przyzakładowej przy ul. Drew­
nowskiej. Załoga ZPB im. Har­
nama witać będz'.e nowy rok 
na dwóch zabawach - jedna z 
n ich odbędzie się w sali przy 
ul. Kilińskiego. druga w Klu­ Nu 

(kas.) 

• • • m1esc1e 
b ie .,Karolek". Rada zakładowa U Mówią niektórzy: „Doro­
Łódzk!ego Zarządu Aptek orga ~ śnie, to zmądrzeje ... " W tym 
nizuje zabawę w sali stołówko- ~zdaniu wicie kryje się nadziei 
wej przedsiębiorstwa. ~ i jakże często bywa ona złud 

Noworoczny toast łodzianiP na. Zanim jednak dorośnie i 
spełn1ą tradycyjnym kielichem ewe n tu a I n i e zmądrzeje 
w ona. W !ągu grudnia m1esz- V- narob1 wielotysięczr·ych 
kańcy naszego m iasta zakupili ftszkód. 
220 tys. butelek różnego rodza- X Jest tak; np. automat tele• 
.1u win gronowych (rekord!). w łil foniczny w poczekalni przy 
tym 20 tys. szampana I .._Kolei Obwodowej, ktl>ry sy-

Przed Sylwestrem rozpoczyna M · stematycznie naprawiany, jest 
się ruch w g a binetach kosme- ~przez łobuzów z równie sy­
tycznych i fryzjerskich. Wczo- 4iif stematyczną, zwierzęcą złośli­
raj po długim remoncie urucho ~ wością demolowany. Od pew­
miono salon piękności Soółd-z!el M nego zaś czasu, ci co to ma„ 
ni uPo:;tęp" przy ul. Piotrkow- ft ją „dorosr.ąć i zmądrzeć"• a 
sk iej 76. Fryzjerzy lansują tu Wnic nie wskazuje by się ku 

fttemu „mieli", niszczą pod .... 
dla panów fryzury „Romeo" aświetlane znaki drogowe. Tyl 
dla pań „Annabel". Kosmetycz- ko w mijającym roku i tvlko 
ki radzą przynajmn;ej na dzoeń w dzielnicy Górna zniszczono 
p;zed Sylwestrem oczyśc1ć skó- yich n. a każdy kosztuje 800 
re I wzmocnić ją maseczką od- ftzł i jest bardzo trudny do 
żywczą. Makijaż w:eczoro1Vy na yzdobycia. 
leżv robić w ost~tn ieJ chwcli. ft Ech, przydałby Się proces 
Dziś w niedziele punktv usłutto Vpokazowy schwytan„go spraw 
we Spółdzielni .. Postęp" czynne ftcy lub sprawców zakończony 
będą w god'I. od 8 do l7. Na- Mrajsurowszym wyrokiem, tak 
tomiast salony Spółdzielni .. Zje ftby na resztę padł przys!owio­
dnoczenie" I .. Uroda i Zdrow:e" Mwy „blady strach". za drogll 
pracować będą w godz. od 8 ftnM bowiem kosztują chuligań 
do J3. I ski<' praktyki młodszych 1 

Panie. l<'tóre do tej pory nie starszych wandali... J .P. 

.Jn1111111111111111111111n11111111111111111111111nnrt, 

~ ZAPRASZAMY § 
- -„l\<lotozbyt" PP w Lodzi, ul. Piotra Skargi 12, 

ogtasza przeta1 g nleogramczony dla osób prywat­
nych na sprzedaz, zgodnie z zarz>1dzen1em mrni­
stra handlu wewnętrznego nr 53 z dnia 14 stycz­
nia 1967 r. niżej wymienionych samochodów, po· 
chodzących z przeds1ęb1ors1w panstwowych: 

5 NA B A L S Y L WE STR OWY 5 - -5 do KAWIARNI „B A R K A RA S" 5 - -5 ILOSC MIEJSC OGRANICZONA. 5 
- -: TEL. 438-54. : 

nr podwozia cena 

Zuk A03 
Żuk A03 
Żl.lk A03 
Żuk A03 
Nysa 501 
Gaz 69A 
Syrena IOf 
Mercede' 180 
Wartburg 1000 
Wołga M-21 
Warszawa 204 

• 

202 
M·20 
M-20 
M-20 
:!OJ 
M-29 
M-20 
M-20 
M-20 
M-20 

U270 
369 

11394 
3140 

1970'1 
13131 
932'74 

120011-45078:4 
St, 6423182 

93577 
TO&-oo:s 

93075 
96684 

nadw. 88806 
34135 
Tl987 

112389 
nadw. 026692 

110324 
67235 
73936 

Poja21dy oglądać na terenie sos, 
1Ska Polsk:ego 49. 

wywoławcza 
81.630 
47.935 
41.087 
34.239 
35.462 
25.109 
12.391 
46.130 
36.141 
43.478 
45.652 
45.652 
52.174 
45 .652 
45.652 
39.130 
39.130 
32.809 

32.609 
32.609 
32.609 

t.(>dź, ul. WOJ· 

Warszawa 203 216826 39.J30 
oglądac w garażu U4t, ul. h.arolewska 33, w 
bazie „Przembudu". 

Warszawa 20J 74208 łS.652 
oglądać w garażu Państw, Teatru Ziem1 t,6dzklej. 
w t.Odzi, ul. Jaracza 47. 

Warszawa M-20 74755 39.130 

i111111111111111111111111111111111111111111111111111111ii 

PRACOWNICY 
POSZUKIWANI 

MURARZY i TYNKARZY zatrudni zaraz na 
miejscowych budowach Łódzkiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Uprzemysłowionego w Łodzi, 
ul. Urzędnicza ł5 (róg ulicy Sędziowskiej). Przed­
siębiorstwo zapewnia pracę w okresie zimowym 
w ogrzewanych budynkach oraz front robót w 
ciągu całego roku. Dla >:amiejscowych zakwate­
rowanie w nowoczesnym hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia l plac 
w godzinach 7,30-15,30 pod w1w adresem. 9473-k 

TECHNIKA CHEMIKA z kilkuletnią praktyką 
z terenu m. Łodzi zatrudni Instytut Techniki Ra­
diacyjnej Politechniki Łódzkiej, Łódź, ul. Wrób­
lewskiego 15. Zgłoszenia osobiste w godz. 9-13. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • oglądać w garażu Instytutu Techniki Cieplnej 
Łodzi, ul. Piotrkowska 20ł. w = Ostrzeżenie Warszawa M-20 87554 3"2.609 
oglądać w garażu Instytutu Włókien Sztucznych 
i Syntetycznych w Łodzi, ul. Skłodowskiej-Curie 
19/21. 

Wszystkie wymienione pojazdy można oglądać w 
dni robocze w podanych miejscach od godz. 11.30 
do 14. w soboty do 13. wyłączając dzień prze­
targu. 

Przetarg przeprowadzi komornik Sądu Powia-
towego w dniu 6, I. 1970 r~ o godz. 9, w gmachu 
„Motozbyt" PP (świetlica) w Łodzi ul. Bruko­
wa 16. 

• • • • • • • • • 
SPÓŁDZIELNIA „KOMINIARZ" 

w ŁODZI 
OS TR Z E G A mienkanców miasta 

przed osobami przebranymi w ubiór 

kominiarski, składającymi życzenia 
noworoczne. 

Osobnicy ci nie będąc pracownikami 
spółdzielni, wyłudzają pieniądze i pod-

2:ainteresowant wtnnl wpłacić wadium w wyso- rywają dobre imię spółdzielni. 
koscl 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu na kontoj 
PKO Łódź 7-6-4. z podaniem celu wpłaty oraz peł- "!ł przyp~dku zetknięcia się z taki-
nej nazwy I adres•1 przedsiębiorstwa organizujące- m1 faktami prosimy 0 powiadomienie 
110 przetarg. naJpMniej w przeddzień przetargu. M'O lub spółdzielni ,,KOMINIARZ". Przetarg może być odwołany bez podanaa przy-

czyn. ,„ ••••• _...K-11~•••„•~...!1•••-·~·"••••••••••••••• 
DZffiNNIK ŁÓDZKI nr 307 (6861) 7 



eo QDZIE· KIEDV 
W AŻNB TELBl'ON'I' 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO O'l. ioo-oe, 
Informacja PKP 
Informacja PKS !65-91, 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!, t.ZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystyczne.I 
TEATRY 

łlS 
08 
09 

500-00 
581-11 
547-29 
!i98-80 
S3ł-31 
i20-S9 
398-lt 

S59-1S 

ftATR WIELKI g>odz. lt 
.,Romeo i Julia"; 29.12. nie­
czynny 

'!l'EATR POWSZECHNY - godz. 
15.30, 19.15 „Boso ale w ostro 
gach"; 29.12. nieczynny 

'l'EATR NOWY - g<>dz. 11, li 
„Za siedmioma górami'', g. 
19.15 „Dziś do ciebie prźyjść 
nie m<>gę"; 29.12. nieczynny 

l\IALA SALA - godz. 20 ,.Ka­
prys"; 29.12. nieczynna 

'!l'EATR .JARACZA ('W sali Tea­
tru Rozmaitości) - godz. 18 
„Ania z Zielonego Wzgórza" 
29.12. nieczynny 

'!l'EATR 7.15 - godz. 19.30 ;,Ja­
dzia wdowa"; 29.12. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 ,,Sltrzy­
dlaty kochanek" 
29.12. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - • ł 2:9.12. 
nieczynny 

'l'EA TR PINOKIO - nleczynny 
KAWIARNIA „AGAWA" - Ka­

baret „U Bena" godz. 22.30 
kA WIARNIA „IREN A" - Ka.ba­

r-et "Figa" godz. 2:2.31 

MUZEA 
lfUZEUM HISTORII WLOKIEN 

NICTWA (Piotrkowska 282) 
g. 11-16; 29.12. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckaw­
skiego 36) godz. 1-0-16; 29.12, 
nieczynne 

łtfUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
ności 14) - czynn„ od godz. 
11-16; 29.12. nieczynne 

MUZEUM HISTORII RUCHU 
REWOLUCYJNEGO nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UL (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14; 29.12. nieczy.nne 

ŁODZKIE ZOO czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30) 

KINA PREMJEROWll 
BALTYK „Cztery damy ł 

as" od lat 18 (franc.) godz. 
10, 12.30. 15, 17.30, 29 
29.12. jak wyżej 

POLONIA - „Topkapi" ~ lat 
16 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 
29.12. jak wyżej 

WISLA - „Czekam w Monte 
Carlo" od lat 11 (pal.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
29.12. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nleczynne 
'WOLNOSC - „Różowa pantera" 

od lat 16 (an&.) g. 10, 12.30, 
15, 17 .30. 20 
29.12. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Mlecz ma kró­
la" od lat 7 (USA) godz. 10' 
12, 14, 16 ,,Dziewczyna z dia­
belskiej przystani" od lat 16 
(węg.) godz. 18, 21 
29.12. jak wyżej 

KINA STUDYJ'N11 
STYLOWY - „Bambl" od 19ł 

7 (USA) godz. 16 „Staa:k>ne 
Termini" od lat 16 (Wł.) godz. 
18, 20; 29.12. jak: wyżej 

STUDIO - „Królewna 1 r;>'bak" 
od lat 7 (czeski) godz. 14.30 
„udręka i ekstaza" od lat 14 
(Wł.) godz. 16.30, 19.15; 29.12. 
;,Udręka I , eksta7'a" godz. 
16.30, 19.15 

ltINA I, II I m KATEGORII 
ADRIA - Pożegnanie z tytU• 
łem „ Wrak Mary Deue" od 

Jat 14 (ang.) godz, tt, 12, M, 
16, 18, 20; 29.12. jak wyżej 

CZAJKA - „Przygoda z plosen 
ką" od lat 14 (pol.) godz. 15, 
17, 19.15; 29.U. jak wyżej g, 
17, t9.i5 

DKM - Bajki godrz. 
sprawiedliwość" od 
(czeski) godz, 16, 18, 
nieczynne 

12, „Ja 
lat 16 

20; 29.12. 

ENERGETYK - „Przygody Tom 
ka Sawyera" od la~ 14 (rum.) 
godz. 15, 17, „Sw!ęty zastawia 
pułapkę" od lat 14 <franc.) 
g<>dz. 19; 29.U. nieczynne 

GDYNIA - „Przygody małej 
wydry" od lat 7 (USA) g. 
10, 12, H. Przegląd polskich 
filmów nagr~nych na MFF. 
„Lenin w Polsce" od lat 11, 
godz, 16, 18, 20; 29.12. Prze­
gląd polskich filmów nagro­
dzonych na MFF. „Lenin w 
Polsce" godz. 10, ta, 14, 16, 
18, 20 

HALKA - „Pierwsza wypra­
wa" godz. 15 „Węgierski ma­
gnat" Od lat 14 (węg.) godz. 
16, 18, 20; 29.12. „ w ęglerski 
magnat" godz. 16, 18, 20 

1 MAJA - „Utrapienie z ko­
złem" godz. 15 „Mój przy­
jaciel delfin" od lat 7 (USA) 
godz. 16, 18 „ Wiryneja" od lat 
14 (ra<lz.) godz. 20; 29.12. „Mój 
przyjaciel del:l'ln" godz. 16, 18 
„Wiryneja" g~. 20 

LUTNIA - ;,Syn kapitana Bloo­
da" (ang.) godz. 10, 12, 14, 16 
„o jednego za Wiele" Od lat 
16 (fr.) godtL 18, 20.15; 29.12. 
jak wyżej 

l..DK - „Grawitacja" od lat ltl 
(jug.) godz. 15.15, 17.30, 20; 
29.12. jak wyżej, gocn. 20 pro 
jekcja DKF 

LĄCZNOSC - ;,Na tro~ 90-
koła" od lat 14 (niem.) godz. 
13.30, 16, 18.30; 29.12. jak wy­
żej godz. 13 

Mt.ODA GWARDIA - ;,Jezioro 
Starej Sowy" od lat 11 (niem .) 
godz. 10, 12.15, 14.30 „Obcy w 
domu" od lat 18 (ang.) god& 
17, 19.30; 29.12. jak wyżej 

MUZA - „Były dwa pieski" 
godz. 14 „Bunt na „Bounty'' 
od lat 14 (USA), godz. 15, 
18.30; 29.12. „S11ruktt>ra l<ryszta 
ru" od lat u ~.) goaz. l'-
1s. 20 

OKA - „Kotum.na Trajana" od 
lat 14 crum.-tr.) godz. 16.30, 
19.15; 29.12. „Pustelnia par­
meńska" od lat 14 (~.) godz. 
15.30 proj . DKF, godz. 19 

POLESIE - Bajki god.z. 14 „Po 
większenie" od lat 18 (ang.) 
godz. 15, 17, 19 ; 29.12.. jak wy 
żej godz. 17, 19 

POPULARNE - „Smlert! J:rl<tta­
nlna" Od lat 11 (TUm.) godz. 
15, 1'1 „Kalejdoskop" od lat 
16 (ang.) godz. a 
29.12. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „ W!nneto. 
i ~panac:zli" od lat 11 (jug.­
niem.) godz. 12.30, 15, 17.30, 20 
29.12. jak wyżej . 

POKOJ - „P.Nygoda W pusty• 
ni" godz. 15 „Zbyszek" od lat 
16 ~l.) godrL. 16, 18, 20; 29.12. 
„Milion lat przed naszą erą" 
od lat 14 (ang.) godz. 15.?Q, 
1'1.ł5, 20 

PIONIEB - ;;l'atwię1al:ee wido­
wisko świata" od lat 16 (USA) 
g«lz. 14, 1' ;.Słońce obcego 
nieba" od lat 16 (jug.) g, 20 
29.12. „Stawka większa nit t:y 
cie" zest. I od lat 11 (po!,) 
godz. 15.30, 17.45 „Dziesiąta 
ofiara" od lat 18 twt.) g. 20 

REKORD - „Ala ma kota" g. 
10, 11, 12 „Pan Wołodyjow­
ski" (poi.) od lat 1ł godz. 
(13, 16 - losowanie fotosów 
filmowych), 19; 29.12. „Pan 
Wołodyjowski" godz. 10 (13, 
16 - losowanie fotosów tnmo 
wych), 19 

NIEDZIELA - li GRUDNIA acle. 18.10 Syl-troWi goicie. 10.IO M111z. popu!. ł.31 W!ad. t.• W3"" 
PROGRAM 1 Polszcczyzna dla wąystldch-. w lcts.d pt. „Tajemnice trackiego ROMA - „Balonik dla ldo9tny piosence. 16.58 _!.mant - &a~ęda. ~bu'', t.55 Z piosenką I tańcem 

czki" godz. 10, 11 „Elza z afry 1 B.Oł Dzienrl..I<. 8.20 "samo :ty- 17.00 Niedzielne rytmy, 17,30 „Ka- ludowym przez świat. 10.25 „W kańsk!ego buszu" od lat 7 cie". 8.30 „Przekrój muzyczny mień, co się toczy" _ odc. pow. Jezioranach". 10.55 A. W. Prim­
(ang.) godz. 12, 14 „Zbrod- tygodllli.a". a.oo Wiad_, 9.05 Fala 17•40 MQj magnetofon. 18.00 Eks- rose w anagr. solistycznych, ka­
niarz, który ukradł zbrodnię" 56. 9.15 Radiowy Magązyn Wojsk. esem ze świat 18 05 Polon· a meralnyl!h. 11.57 Sygnał czasu i 
od lat 16 (pol.) godz, 16, 18, 10,00 Dla dzieci w wieku p~~d- r;iewa: P~8.;, Dże,;tel~enl żyją hejnał. 12.06 z kraju I ze świa• 
20; 29.12. „Elza z afrykańskie szkolnym „Drzewo Tok-Tak - dłużej. 18_35 Sylwetka piosenk:arki ta. 12.25 R. Wagner - cwałowa­go buszu" godz. 10, 12, 14, słuch 10.20 „Godzina dla dziew- ' . nie WalldrU I Czar ogrua z dra­
„Zbrodniarz, który ukradł cząt .i chłopców". U.OO „Rozgło- ~ H. Kunicka. ~9.00 „Podróz r.a matu muz. „Walkiria". 12.łO (L) 
zbrodnię" godrz, l6, l8, 20 śnia Harcerska". 11.40 „Anegdo- Zl<;'l~nej papudze - słuch. 19·35 Program - lromunikaty. 12.45 (L) 

SOJUSZ - „Pan Maluśkiewicz" ty i fakty" U 57 Sygnał czasu Mmi-max. 20·00 Krzyżówka ra- Młodzieżowe rytmy. 13.15 (L) ,.S 
godz. 14 „Milion lat przed na i hejnał. 12.0s Drlenrik:. 12.15 Naj diowa. 20 ·2ł w. A. Mozart: Kon- minut o sporcie". 13.20 (L) "Rok 
szą erą" od lat 14 (ang.) g. lepsze z ich repertuaru. 13.15 No- cert ~krzypcowy A_-dur. 20·48 ·~H.ey 1969 w oczach rolników" - rep. 
15, 17.15, 19.30; 29.12. „Zby- woś~ Programu Ili. 14.00 Radio- .Tude - gra i śpiewa . .T. Fehc1a- 13.30 (L) Spiewają górnicy z Sie 
szek" od lat 16 (Pol.) godz. ' Wy magazyn przebgjów. l4.3e „W no. 20.55 Słowo i dźwięk - słu- mlanowic. 13.4() „Ten urzec!" _ 17• 19 I Je:llioranach". 15.00 Koncert ży- chamy rai:em z M. Brandysem. fr. opow. 14.00 Wiad. 14,05 Spie-

SWIT - Bajki godz. 16.39, 11.30 czeń. 16.08 Wiad. 16.05 Tygodnio- 21.25 !'łelodie z autografem St. Mi wają „Sląsk" 1 „MaZJOWsze". 14.lt 
„Markiza Angelika" od lat 16 wy przegląd wydarzeń międzyn. kulskiego. 21.50 Ch. '!:'· Gluck! - .T. S. Bach - VI Koncert bran­
(fr.) godz. 12.30, 15, 17.30, 20; 16.20 „Naszyjnik królowej" _ „Orfe':1sz i Eurydyka . 22.00 Fak- denburski B-dur 14.40 ,Towarzy-
29.12. „ Markiza Angelika" g. słuch. 17.20 „Przeboje bez słów". ~y dlllla. 22.08 Piosenki spod cho- sze frontowych dróg", 15.00 Kon 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 t 17.48 zespół Wł. Byszewskiego. mki. 22.20 Co Amerykan!g wiedzą cert Chóru Rozgl. W.rocl. PR. 

STOKI „Urodziny" godz. 18.00 Wyniki Toto-Lotka oraz re- o ~u~op!eT 22.35 W!zyta w Wie- 15.20 Z estradv warszawskiej 
14.30 „Siedmiu braci Cer- glon. gier Liczbow~cli. 18.05 Ple- densk.1m Praterze. 23.00 Min~a~- PWSM, 15.50 „Kompozytor i na­
vi" od lat 14 (wł.) godz. 15.30, bi"scyt 17_tu Rozgłośni. 19.00 Ka- ;

3
Y

05
poeMtyck.ie - „Zwierzyr.oec • uka". 16.00 Dziennik. 16.10 ;,Prze-

' • uzyka nocą 23 SO N do- boje zawsze młode". 16.45 (L) 17.45 „Dzika Elżbieta' od lat barecik reklamowy. 19.15 „Przy b · śp" • · a Aktualności łód2llde. 17.00 (L) 
16 (czeski) godz. 20 " muzyce o sporcie". 20.00 DzieNlik. I ranoc iewa Patty Pravo. „Spojreenie w przyszłość" - ko-
29.12. „Siedmiu brae1 Cervi 20.20 Wiad. sport. 20.~o „Matysia: TELE menitarz. 17.15 (L) Na rótnych In-g~. 15.30, .l7.45, „Dzika El:!:bie kowie". 21.00 Gra ork. tan. pd WIZJA strumentach. 17.35 (L) Radziecic.le 
ta g-Odz. 

20 
E. Czernego. 21.30 „Radiovarie- 8.25 Program dnia. 8.30 P r zy'pO- zespoły i soliści rozr. 17.5G (Ł) 

TATRY - Bajk;! godz. lt, 11, te". 22.30 Wieczorny koncert . minamy, radzimy, , 8.45 „G<lzie Czemu sluży prehistoria. 1P •o 
12, 13, 14, 15, 16. DFP. Od I Ork. PR p.d. s. Rachonia. 23.00 my, tam granica" - film z serii: I (L) Radloreklama. 18.20 „Sondq", 
„Zakazanych ,!!looenek" „ oo 1 Dziennik. 23.19 „Zanim nadejdzie ~ „Czterej pancerni i pies". l<J.00 19.00 Echa dnia. 19.17 Kącik sta-
„Pana W<>body3owskieg~ -, północ". 24.00 Wiad. , • ..P<>:ad•rowienia od przyjaciół".,. rej płyty. 19.30 „Zaginął Duduś" 
„Spotkanie ze szpiegiem g. 10.45 Melodie na dzień dobry. - wodewil. 20.10 Koncert z na-
17, ~.9.30; 29.12. „Piękna Ange- PROGRAM 11 11.05 "Odwrót" _ film polski. grań Ork. Symf. PR 1 TV. 20.+1 
lika od lat 16 (fr.) g. 10, 12.30 8.39 Wiad. B.35 „Radioproble- 11.30 Czy znacie Leningrad"' Notatnik kult. 20.51 D. e. koncer 
Bajkl! godz. 15, 16, 17. PFI:; my", 8.45 Program dnia. 8.50 Kon • 12.00 D~enTtilk. l2.lS Muzyka sta~ tu. 22.00 Z klraju 1 ze świata. 
Od „Zakazanych piosenek„ cert życzeń. 9.40 Nowmy i r.owin ! ropo.Jska we Wrocławiu 

13 00 22.!7 Wiad. sport. 22.31! Lekcja 
do „Pana Wołodyjowsk,l,ego ki muzyczl).e Koncertu Życzeń. „Najazd Czarne o Ksi dia" ·- jęz. rosyjskiego. 22.45 Do tiań-
~~lu1~ep~ w 18Wa~aWie od 9.55 „Spojrzenia I refiek."Sje" - radz. film fab g14.20 Pizemiany ca zapraszają ork. 23.30 Gra ka-

g z. ' I magazyn .. 10.15 „Ł!>dż Literacka" 14.30 „Cecylia, . lekarka wiejska'; towJcki zespól ;,Metrum". 23.5ł 
DYZURT APTBK - czasopismo radiowe - rok I, _ film. 15.20 PKF, u;.30 Jan Wił- Wiadomości. 

Piotrkowska 193, .Jaracza ft, nr 3 - grudzień 1969• 11·42 Pro- 1 kowskl: „Współczesny, piękny PROGRAM m 
Plac Pokoju 3, R. Luksemburg gr~ tygodnia. ll.5'1 s!gnał cza- ; świat". lAl.15 „T.ajemnica Azji" - n.oo Program wieczoN. IT.W 
3, Gdańska :n, l..&noll.'ll 129/131, SU 1 hej?ał. 12-~ !'~iedem :" I film z serii: „PrzygOCjy pana Mi- Quodlibet. 17.30 „Kamień, eo się 
Rzgowska 51. W kraju i na świecie · 12·30 o- I chała". 16.«i „Portrety" - Woj-

1 
toczy" - odc. pow. 17.40 Nie tyl 

29•12• rar.oek symfonlcmy muzyki! pol- : ciech Bogusławski. 17.25 „Wielka , ko melodia. 18.00 Ekspresem 
Tuwima 1',· P!otrlcowsn sk_iej. 13:3~. „Podwieczor!!k przy i gra" - teleturniej. 18.lS scen.a przez świat. 18,05 Tydzień na 

!5, nukroforue . 15.00 Dla dzlecJ „Por Monodram: Co jest za tym mu- UKF. 18.20 Weekend z upl<>rem 
Ossowskiego ł, Karolewska 48, wanie w Tiutiurlistanie" - słuch. rem" .T. st-Zera. 19.20 Dobranoc . -gawęda. 18,30 R. Waschko i je 
Gagarina 6, Limanowskiego 1, 16.00 Wyniki losowanila „Kukule- 19.30 D2!'.ienn ik, 20.05 Koncert e- go płyty - nowa płyta grupy 
Przybyszewskiego 86. cmi". 16.02 Rewia ork. 16.30 K~- stradowy. 20.50 Felieton literacki. Coloseum. 1'9.00 „Ogniem 1 mie-

DYŻURY SZPITALI eoe~t chopinowski W. Małcużyn- 21.05 ,,Niedziela, ja.k inne" _ wł. czem" odc. pow. H. SienkieWi-
I Kllnlka Poł.-Gtn. AM Im. sk1ego. 17.00 Wiad. 17.05 Warszaw fi.Lm fab. 22.40 Magazyn sporto- cza. 19.30 Muzyka rozr. baroku. 

Curie-Skłodowskiej, uL Curie· ski '.fygodnik Dżwięk. 1'7.30 „Re- wy. 23.10 Program na jutro. 19.45 PogwarkJ u Szymona. 20.00 
wia piosenek". 18.00 „Statysta" Pierwsze obroty - muz. premie Skłodowskiej lS - przyjmuje _ słuch. 19.09 Wiad. 1 feliieton . PONIEDZIALEK, 29 GRUDNIA ry. 20.20 Teatrzyk Apokryf. 20.35 rodzące 1 chore '(llnekologicznie 19_15 „Zaproszenie do tańca". 2o .OO Pł!l'ty nasze 1 naszych przyja-

z dzielnicy Górna. Wieczór llt.-muz. „Teatry ogród- PROGRAM I cioł. 21.00 Pod bocianim gnla-
D ltllnlka Pol.·Gln. AM, al. kowe". 21.:!I „Na filmowej pale- I .ot W'!ad. 8.te Pięć rmn11t 0 ~ zdem - magazyon. 21.20 Barok w 

Sterlinga 13 przyjmuje ro- cie". 22 .00 Wia<I. 22.05 Ol'(óanopol- spodaree. 8.15 Mozaika muz. 8.39 muzyce rozrywkowej. 21 ·39 ~· dzące 1 chore g!nekologlcznie skie wiadomości roortowe I wv- WojskoW'8 ork. dęta, 9.00 Parada Prokofiew - „Romeo I Julia • 
z dzielnicy Sródmieścle z rejo- nlki Toto-Lotka. 22.25 Wiad. ~ort. melodii i rytmów. lO.OO Wlad. 22.00 Fakty dnia. ll.08 Gwiazda 
nowych poradni „K" • ul. No- 22 35 Nledzl.elne spotk'anla z mu- 10.05 „Pompalińscy" - odc. pow. s.1edmlu wieczorów - tnlo Lam-wotk! 60 I Kopcińsklego 32.. · t tnl Wi d 10 25 S ń bert - Hendricks - R<>SS. 22.15 Klinika WAM, ul. M. Fornal· zyką. %3.Sil OS a e a · · zczeci ska panorama muz. Nie czytaliście - to posłuchajcie. 
sklej 37 _ przyjmuje rodzące PROGRAM m 11.00 Muzyka dla wszystkich. 22.35 Muzyka z jednej płyty. 23 .00 
i chore glnekologlcznie z dziel- t•.- Program dnia. 14.115 Przt'- ll. 45 Porady praktyczne dla ko- Mlnlatu- poetycki Zwl „"" biet. 11.57 Sygnał czasu I hei·nal. ·~ e - „ erzy nic Polesie i Sródmleście z boje na start. 14.28 Peryskop. 14.45 niec". 23.05 Muzyka nocą - kon 
rej. poradni „K", ul. Plotrkow- Mała gitariada. 15.05 „Pomót.o:le 12.05 Z !<raju i ze świata. 12.25 cert ro:orywkowy. 23.50 Na dobra 
ska 107 I Piotrkowska 269. l ź~ d ó " Koncert z polonezem. 12.45 Rol- noc ""'lewa Francis Lemarque. odna e " mor erc w - opow. niozy kwadrans. 13.00 Z życia zw. """ 

gi:~~::~a ~ł/3ł B. Wolfprz°Jim~~~ i-5~~1:;t;~;:~~y ;e:o~'::: cJ:i~ ~~· ;:.:oo wr~:;, jl~~ej~at~~~t TELEWIZJA 
rodzące t chore gtnekologlcz.. 14.00 Rep. literadkl. 14.20 Ul mln. 11.35 Program dnia ('Z,). !6.ft 
nie a dzlelulcy Bałuty. gra B. Hardy na organach Ham- Dziennik (W). 16.50 Dla dzieci: 

SzpltaJ tm. B. ,Jordana. Id. monda. 14.30 Co się wam w tej 1 „Zwierzyniec" w progr. m. 1n. 
Przyrodnicza 1/9 - przyjmuje NOCNA POMOC LEKARSKA audycli najbardziej podoba. 15.00 I ,,Przygody dziwnego psa Huckle-
i;:odzące I chore gtnekologicz· W'iad. 15.05 Godzina dla dziewcząt berry" - film (z Po·mania 1 
n.le z d'Zlelnlcy Widzew. Nocna pomoe lekarska SłaeJI i chbopców. 16.00 Dziennik 16.10 . W-wy), 17.35 Echo stadionu (W). 

Chirurgia połudnle - Szpital Pogotowia Ratunkowego przy Popołudnie t mlod<>śclą. 18.00 't. 17.50 Magazyn ITP (W). 18.00 
Im. Pit"Ogawa (Wólczańska I95) UL Sienkiewicza 131, tel. '66·66, Wiad. 18.05 Polsk·le sklrzydła. 18.20 Lódzkle wiadomości dnia (Ł). 

Chirurgia północ Szpital przyjmuje zgłoszenia telefonlcz· Ze świata opery. 18.SO Muzyka lR.15 „Pod noworocznymi drzew 
lrn. Sonenberga (Pieniny 30) ne na wlzyty domowe lekarzy i akt. 19.15 Z księgarskiej lady. I kami" - koncert życzeń (L). 

Laryngologia Szpital Im. w godz. 19-5. Wlzyty domowe 19.30 ~) Koncert Ork. PR i TV 18.40 Magazyn postępu technicz-
Plrog<:>wa (Wólczańska 195) są ułatwiane w godz. 20~ w Lodzi. 20.00 Dzienntk. 20.251 nego (Kat.). 19.20 Dobranoc -

29.U. jak 'liY?.e:I Przeboje z ,,mys?Jką" w rytmach „Miś z okienka" (W). 19.30 Dzlen 
Okulistyka - Szpital tm. Bar- Swh\teczntl 

0

pomoe lekarska tanecznych. 2JO.~ ~nika sport. nik (W). 20.05 Teatr TV: Alek-
Dcklego (Kopcińskiego 22) dzielnica Sródmieście - Piotr- n.oo Naukowcy - rolnikom. 21.25 sander Ostrowski - „Pamiętnik 

29.J2 . .Jonsche!'a ~imwwa 14) kowska 102, teL Z71-80, Bałuty Pięć minut o wychowaniu. 21.30 j szubrawca". Przekład J. Jędrze-
Chirurgia i laryngologia dzle z. Pacanowskiej S, tel. Kalejdoskop kult. %2.00 Wieczorny jewJcz, inscen. G. Towstonogow; 

clęca - Szplta·l im. Konopnic- 541-96, Górna - Lecznicza 214, looncert życzeń miłośników muz. I reż. T. Lomnicki. Wykonawcy: 
klej (Sporna 36/50). tel. H0-62, Polesie - Al. 1 Ma powa:!mej. 22.40 Gra Poznań!<ka T. Lomnicki, A. Gordon-Górecka; 

29.12. Korczaka (Anntl Oz-er-- ja ł2, tel. 305-83, Widzew - 15 Radiowa. 23.00 Dziennik. 23.10 , I. Horecka, S. Perzanowska. B. 
wonej 15) Szpitalna 6. tel. 271-52. Zgłosze- Korespondencja z zagranicy, 23.15 · Sołtysik, z. Życzkowska, T. Fi-

Chirurgia szczękowo-twarzowa nia na wizyty w domu w go- Echa europejskich f e stiwali muz. , jewskl, J. Kondrat, J. N a lber-
- Szpital Im. Barlickiego (Kop dzlnach 10-16, ambulatoria czyn - Salzburg 1969. 24.00 Wiad. czak, M. Pawlikowski, T. Suro-
clńsklego 22) ne do godziny 17. Zabiegi ple- PROGRAM n wa i Inni (~) .. ok. 22.05 (po tea-

Toksykolog!a - Centr. Szpital lęgn!arskle wykonuje się w trze) „Dz!en pierws zy" - pro-
Klln. WAM (Żeromskiego 113). tych punktach w godz. 8-18. 8.30 Wla<I. 8.35 Fala 58. 8.45 gram dok. (Wr.). 22.35 Dziennik 

29.12. Instytm Med. Pracy Zgłoszenia na zablegl w domu Gra Joe „Fingers" CaJ:11'. 9.oo (W). 22.50 Program na jutro (W). 
(Teresy 8> w godz. 5-18. 
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STRESZCZENIE 

Z<młm Koetuba zacząl J)1'aeowa" to tD41"­
azawskte;I Komendzie MO, wyobraża! sobie, 
że slużba ta będzie bardziej atrakcyjna. Ma­
;or Plotowskl podczas dlugle;I rozmowy 
z nim zaproponował mu, ażeby na razie 
J)1'acowal dalej w komendzie, ale później po­
my~lal o ukończeniu wyższych studiów praw 
niczych. Kiedy Koc!'Uba wróctl do tt0ego po­
koju, sierżant Maciaszek, zauważy!; nNleli­
Cho wam szef nagadal". 

• • • 
- !:, nic takiego - uśmiechnął się nie-

wyraźnie Kociuba. Porozmawialiśmy 
chwilę z majorem. 

Maciaszek uśmiechnął się I dotknl!!,ł palca­
mi krótko przystrzyżonych, siWiejących wą· 
sów. 

- Opaliłeś $lę, Francuś, przy tej pogawęd­
ee. Musiało być gorąco. 

Kociuba nic nie odpowiedział. Dotknął 
Wierzchem dłoni rozpalonych policzków. 

Maciaszek wrócił do swojej roboty. Zda­
Wal się być całkowicie pochłonięty żmudną 

pisanlnl!!,. Tylko od czasu do czasu rzucał 
szybkie spojrzenie w kierunku młodszego 
kolegi. Polubil Franka I trochę było mu go 
:!:al. Wiedział, że wiejskiemu chłopakowi nie­
łatwo przystosować się do życia i pracy w 
dużym mieście. Starał się też w miarę moż­
ności okazywać mu pomoc i życzliwość. 

- Nie przejmuj się. Od ezasu do czasu 
stary musi każdego obtańcownć. To jut na­
leży do obowiązków szefa. Ale w gruncie 
rzeczy to równy chłop. Krzywdy ci na pew­
no nie zrobi, jak z tym włamaniem? 

- zaraz przesłucham pasera z Radzymiń­
skiej. 

- znam go - uśmiechnął się sierżant. -
uważaj, bo to cwaniak kuty ,na cztery 
nogi. 

- Dam sobie radę. 

• • • 
poplero około siódmej Kociuba wyszedł 

z komendy. Był zmęczony, czul zamęt w 
głowie. Przesłuchanie pasera ~abrało ~u 
parę godzin, a prócz tego musiał załatwić 
kilka bieżących spraw. 

Wyprostował ramiona t odetchnął głębo­
ko. Kurz i spaliny podrażniły krtań. Za­
kaszlał. Ciągle jeszcze nie mógł się przy­
zwyczaić do warszawskiego powietrza. By­
wały chwile, że się po prostu dusił. 

w Alejach skręcił w prawo i poszedł o;lo 
Lazienek. 

Tu byto o wiele przyjemniej. Pachniało 
ziemią I gnijącym! liśćmi. Duże rozłożyste 
drzewa pogłębiały wieczorny mrok. Pora­
stające zimowym futerkiem wieWiórkl wy­
biegały na ścieżki w oczekiwaniu poczę­
stunku. 
Kociubą szarpnęła nagle gwałtowna tę­

sknota za lasem, za łąkami, za ogniskiem 
na rżysku, za pieczonymi ziemniakami. A 
przecież sam chelał, żeby go przenieśli do 
miasta. Od dawna marzył o WarszaWie. 
Prosił majora Downara o ' pomoc w urzą­
dzeniu s.1ę w stolicy. Spelnily się jego ma­
rzenia. Jest w Warszawie. I co? 

Ogród był pusty I cichy. Tylko gdzienie­
gdzie między drzewami mignęła ludzka 
sylwetka. Jasne ściany królewskiego pała­
cyku bieliły się na tle wieczornej scenerii. 
Labędzle już spały w zaroślach otaczają­
cyci1 staw. 

Szedł wolno, słuchając szelestu zeschłych 
liści. Myślami wrócił do dzisiejszej rozmo­
wy z szefem. Major zaimponował mu. Po­
Wiedz!ał to, czego on, Franek Kociuba, 
nie chciał dopuścić do swojej świadomo­
ści. Czy praca w komendzie rozczarowała 
go? Oczywiście tak I Zupełnie Inaczej j ą 
sobie wyobrażał. Wspomniał pobyt w szko­
le i spotkanie z Downarem, który wtedy 

1 powiedział: „Jeżeli tak bardzo zależy ci 
na tym, żeby się dostać do Warszawy, po-

1 
mogę ci, ale zastanów się jeszcze. Nie 
myśl, że praca w Warszawie będzie nie­
zwykle atrakcyjna. .Jesteś przyzwyczajony 
do v.rsi. Dosyć trudno będzie cl zaakllma- j 
tyzować się w dużym mieście". 

(3) (Da·lszy ciąg nastąpi.) 

W dniu 25 grudnia 1969 r., 
po ciężkich cierpieniach ode­
szła od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 50, nasza najuko­
chańsza Zo~ i Matka 

S. t P. 

Genowefa 
Berent 

z MOTYLEWSKICH 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

29. XII. br. o godz. 1ł z ka­
plicy cmentarnej na Mani, o 
czym zawiadamiają Przyja­
ciół i Znajomych 

MĄŻ, CORKA, 
SYN i SYNOWA 

S. t P. 
KSIĄDZ KANONIK 

Władvsław Balcerak 
Proboszcz parafii św. Jana 

Chrzciciela w Łodzi, Dziekan 
Dziekanatu Łódź-Zachód, 

zmarł dnia 25. xn. 1969 r. w 
wieku lat 59, po długiej i cięż 
kiej chorobie, opatrzony św . 
sakramentami. 

Wyprowadzenie zwłok nastą 
Pi z domu parafialnego na 
Złotnie, w niedzielę 28 bm. o 
godz. 13.30, a o godz. 14 msza 
święta w kościele parafial­
nym i kondukt na cmentarz 
na Mani, o czym powiada­
miają z żalem 

MATKA, SIOSTRY, RODZINA 
i KSIĘŻA KONDEKANALNI 

W dniu 24 grudnia 1969 r. 
zmarła, po ciężkich cierpie­
niach. przeżywszy lat 68, na­
sza najdroższa Zona i Matka 

S. t P. 

Siei unio 
OWSIK 

Wyprowadzenie zwłok nastą 
pi dnia 28 bm. o godz. 13,30 
z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie. Powiadamiają Przyja­
ciół i Znajomych 

MĄŻ, DZIECI i RODZIN~ 

Dnia 25 grudnia 1969 roku 
zmarł nagle w wieku lat 53, 
nasz najukochańszy Mąż i Ta 
tuś 

S. t P. 

Bolesław 
Wlaź lik 

Msza święta żalobna odpra­
wiona zost'lnie 28 gruilnia br. 
o godz. 15 w 'l<aplicy cmen 
tarza na Dołach, po czym na 
stąpi wyprowadzenie drogich 
nam zwłok. 

O smutnych tych obrzędach 
powiadRmiają w nieutulonym 
i głębokim bólu 

ŻONA, CORKA, SYN, 
ZIĘC i RODZINA 
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